
Ponieśmy w masy
pregran  pa rtii i narodu
O brady w o je w ó d z k ie g o  a k ty w u

Frontu  N arodo w eg o w  Gdańsku
W sali Ratusza Staromiejskiego w Gdańsku od­

była się narada aktywu wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego, poświęcona omówieniu zadań wy 
pływających z uchwał IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W 
naradzie uczestniczył I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR tow. JAN TRUSZ oraz sekretarz KW tow. 
JANUSZ KORCZYŃSKI.

Podstawą dyskusji był referat przewodniczącego 
Wojewódzkiego Komitetu Wykonawczego ZSL posła 
ANTONIEGO TOCZKA, wytyczający konkretne zada­
nia dla terenowych komitetów Frontu Narodowego.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się !

TONIE B

Mówiąc o zaostrzającej się 
walce klasowej na wsi i dzia 
łalności wroga klasowego — 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Kartuzach tow. 
Tusk stwierdził w dysku­
sji, że v/ obecnym okresie 
trzeba być szczególnie czuj­
nym w stosunku do wszyst­
kich tych, którzy próbują o- 
slabić rosnący entuzjazm 
mas pracujących wsi i miast.

Mówca podkreślił, że w wy 
niku ogłoszenia tez przed- 
zjazdowych w powiecie kar­
tuskim rozwinęło się na wsi 
szerokie współzawodnictwo, 
mające na celu podniesienie 
wiedzy rolniczej, współzawod 
nictwo zdążające do zwięk­
szenia dochodowości gospo­
darstw, do usprawnienia pra 
cy aparatu handlu i usług.

O zadaniach aktywu Fron 
tu Narodowego w pracy 
wśród kobiet, o aktywizacji 
najszerszych rzesz gospodyń 
domowych mówiła prze­
wodnicząca Wojewódzkie­
go Zarządu Ligi Kobiet 
tow. Pękalska. Przed ak­
tywem kobiecym, podob­
nie jak przed całym akty­
wem Frontu Narodowego — 
powiedziała ona m. in. — 
stoi olbrzymie zadanie wy­
jaśnienia kobiecie pracują­
cej, gospodyni domowej, isto 
ty dokonujących się w na­
szym kraju przemian i jej 
roli w realizacji zawartego w 
tezach przedzjazdowych pro­
gramu.

Przewodniczący Wojewódz 
kiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratyczngo, poseł Sta­
nisław Gabryl wskazał m. in. 
na włączanie się rzemiosła 
do realizacji uchwał IX Ple­
num. Przykładem tego iż rze 
miosło rozumie swoje zada­
nia jest m. in. fakt urucho­
mienia przez spółdzielnię 
inwalidów „Pokój“ w Staro­
gardzie szeregu punktów u- 
sługowych we wsiach tego 
powiatu oraz urządzenie na 
samochodzie ruchomego pun 
ktu usług kowalskich przez 
spółdzielców w Pruszczu 
Gdańskim.

Z wielką uwagą wysłu­
chali zebrani przemówienia 
sekretarza KW PZPR w 
Gdańsku tow. Janusza Kor­
czyńskiego. Wskazał on na 
wielkie zadania Komitetu 
Frontu Narodowego oraz or­
ganizacji masowych w reali 
zacji wielkiego programu 
partii i narodu. Szczególną 
uwagę zwrócił na pracę 
wśród kobiet wiejskich.

„Ponieśmy w masy pra­
cujące — powiedział tow. 
Korczyński — wytyczne IX 
Plenum, wyjaśniajmy ich 
znaczenie i mobilizujmy ma 
sy do ich realizacji. Oto na­
sza patriotyczne zadanie.

Dyskusję podsumował po 
seł Antoni Toczek, wzywając 
zebranych do zwiększenia wy 
siłków nad realizacją zadań, 
postawionych przed komite­
tami Frontu Narodowego.

GŁOS
W¥BRZEZA
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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„6 wyższą jakość, trwałość 
i estetyką produkcji“

Apel W. Saja, W. Sygdziak,
M. Morawskiego i W. Góreckiego
WARSZAWA PAP. Czoło- II Zjazd partii — walki o 

wi inicjatorzy nowych form wyższą jakość, trwałość i e- 
współzawodnictwa w podno- stetykę produkcji.
szeniu jakości produkcji — 
Wiktor Saj z Fabryki Samo-

W apelu W. Saja, W. Syg­
dziak, M. Morawskiego i Wła" ^ --------------- ---  7 ----

chodów Ciężarowych w Stara dysiawa Góreckiego czytamy 
chowicach. Wanda Syg- m. in.:

Mxfia" M?ra" ’ski ,z Rozwińmy szerokie, pow- Zakładów Przemysłu Baweł- S2echne współzawodnictwo
manego im. Marchlewskiego pracy p„d has}em: q vvyż_ 
w Łodzi oraz Władysław Go- S2 1akość trwałość , est&.

CENA 20 GR.

w Łodzi oraz Władysław Gó 
recki, murarz z Warszawy 
wystąpili z wezwaniem do 
ludzi pracy całego kraju o 
wzmożenie — dla uczcjenia

Stańmy
współza-

masowoSpołeczeństwo Wybrzeża
podejmuje Czyn Przedzjazdowy

Wieś podniesie produkcję rolną
Cenne zobowiązania

spółdzielczości pracy

dnia 25 kwietnia 1954 r. Bry- nia wsi uruchomić nowy za­
gada montażowo - ślusarska kład przy ul. Wiślnej w 
ob. Zywickiego wykona po- Gdańsku, produkujący arty- 
za planem do dnia 20 grud- kuły chemiczne do zwalcza­
nia 2 prototypy riksz dziecię nia szkodników zwierzęcych

Z dnia na dzień rośnie licz­
ba zobowiązań, którymi wieś 
Wybrzeża pragnie uczcić II 
Zjazd PZPR.

Do czynu przędz jazdo wego 
przystąpiła m . in. załoga
POM w Cedrach Wielkich, w  ------ - —•—- . ..
powiecie gdańskim. Jej zobo- stami gwarancyjnymi na każ 
wiązania obejmują’wszystkie da naprawioną maszynę, 
dziedziny pracy ośrodka oraz Dział agrotechniczny POM

chanicznego do dnia 4 lutego 
1954 r. skracając termin wy­
znaczony harmonogramem 
prac o 10 dni. Przy remoń- 
tach obowiązywać będzie ha-

ftząd NRD wzywa
úq rozpoczęcia rokowań
w  sp ra w ia  zjednoczen ia N iem iec

BERLIN PAP. 25 listopada na posiedzeniu Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej wicepre­
mier Walter Ulbricht złożył deklarację rządową w» spra­
wie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego.
Wicepremier Ulbricht pod- tuchy w ich ciężkiej walce

kreślił, że sytuacja politycz­
na w Niemczech, zaostrzyła 
się, ponieważ władza w 
Niemczech zachodnich znaj­
duje się obecnie w ręku naj 
bardziej agresywnych sił im­
perializmu i militaryzmu nie 
mieckiego, które starają się 
realizować w Europie agresyw 
ne plany Amerykanów.

Ponieważ pragniemy jed­
ności Niemiec — stwierdził 
Ulbricht — oświadczamy 
dziś, podobnie jak przedtem, 
że gotowi jesteśmy w każ­
dej chwili, bez warunków 
wstępnych, omówić przy o- 
krągłyni stole z przedstawi­
cielami Niemiec zachodnich 
wszystkie zagadnienia doty 
czące przywrócenia jedności 
Niemiec na zasadach demo­
kratycznych i zawarcia trak 
tatu pokojowego. Podkre­
ślam raz jeszcze, że rząd 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej gotów jest pro 
wadzić rokowania w każdej 
sprawie, która może przyczy 
nić się do osłabienia napię­
cia i może utorować drogę 
do utworzenia zjednoczo­
nych, demokratycznych, po 
knjowych i niezależnych Nie 
mieć.
Walter Ulbricht wysunął 

także szereg innych propozy­
cji mających na celu zacieś­
nienie stosunków między 
Niemcami zachodnimi a 
NRD . W szczególności wice­
premier Ulbricht wypowie­
dział się za przeprowadze­
niem natychmiastowych ro­
kowań między NRD i Niemca 
mi zachodnimi w sprawie u- 
łatwienia i rozszerzenia han­
dlu międzystrefowego, jak 
również w sprawie uregulo­
wania komunikacji między 
Niemcami zachodnimi i 
wschodnimi,

W zakończeniu wicepre­
mier Ulbricht stwierdził: 

Pierwszym zadaniem w 
walce o utrzymanie pokoju 
i przywrócenie jedności Nic 
mieć na zasadach demokra­
tycznych jest umocnienie 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej.

Siła Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest dla 
klasy robotniczej i dla 
wszystkich patriotów Nie­
miec zachodnich źródłem o-

Z m ia n a  fa l ra d io w y ch
Polskie Radio zawiada­

mia, że na życzenie radio­
słuchaczy począwszy od 
dnia 1 grudnia br. program 
II nadawany będric znów» 
na dawnej fali 367 m (a nie 
iak obecnie na fali 407 m).

przeciwko militaryzmowi za 
chodnio - niemieckiemu i 
imperializmowi amerykań­
skiemu. Sita Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej jest 
także dla miiitarystów za­
chodnio - niemieckich dowo 
dem, że plany ich nie mają 
szans powodzenia...

podległych mu GOM i mają 
na celu podniesienie poziomu 
obsługi spółdzielni produk­
cyjnych i gromad indywidua! 
nych.

Dla zabezpieczenia gotowoś 
ci eksploatacyjnej maszyn i 
narzędzi rolniczych warszta­
towcy zobowiązali się wyre­
montować cały tabor mecha­
niczny do dnia 10 lutego 1954 
r„ czyli na 10 dni przed za­
planowanym terminem. Kosz 
ty remontu zostaną przy tym 
zmniejszone o 14 tysięcy zł 
dzięki zastosowaniu 6 zgło­
szonych  ̂przez pracowników 
usprawnień, przez wykorzy­
stanie złomu i regenerację 
nadających się do użytku czę 
ści zamiennych.

Celem podniesienia świado 
mości społeczno-politycznej 
oraz kwalifikacji zawodo­
wych załogi, w czasie zimy 
zostanie zorganizowane do­
datkowe szkolenie traktorzy­
stów, w wyniku którego 15 
z nich uzyska II, a pięciu I 
kategorię kierowcy ciągniko­
wego.

Podobne zobowiązania pod 
jęła załoga POM w Nowym 
Dworze Kwidzyńskim. Zakoń 
czy ona remont sprzętu me-

zobowiązał się m. in. wpro­
wadzić w akcji wiosennej na 
polach spółdzielni produkcyj

sio Wiktora Śaja: „ja nie wy członkowie spółdzielni pro- 
puszczę braku“, poparte li- dukcyinych.

Kolektyw RZS „Przełom“ 
w gromadzie Olszanica, gmi
r.a Sadlinki, pow. Kwidzyn, 
dzięki racjonalnej uprawie 
gleby uzyskał w br. znacznie 
wyższe zbiorv z hektara, niż 
w roku ubiegłym.

Aby uzyskać wyniki gospo 
darcze jak najpardziei zbli­
żone do nakreślonych w te­
zach przedzjazdowych, spół­
dzielcy zobowiązali sie m,. in. 
osiągnąć przeciętną wydaj­
ność mleka od krowy o 50 
litrów wyższą od zaplanowa­
nej, przepisowo zabezpieczyć 
i wykorzystać obornik, wyre­
montować podczas zimy spo­
sobem gospodarczym oborę 
na 50 sztuk bydła oraz do 
15 lutego 1954 r. wyremonto­
wać we własnym zakresie na 
rzędzia rolnicze.

nycii siew krzyżowy na lU 
areału, a wysiew granulowa­
nego supertosfatu na połowie 
areału. W 3 gospodarstwach 
zespołowych założone zostaną 
ponadto kółka miczurinow- 
skie, które popularyzować bę 
dą najważniejsze zabiegi 
agrotechniczne.

Zjazdowego przystąpili także wkrętów dla przemysłu cięż- d° dnl®. stycznia• • - - - - kiego dział impregnacji tkanin. Za

cych, których masowa pro­
dukcja z odpadów podjęta bę 
dzie w 1954 r„ brygada ko­
wali Gogoła wykona z od­
padów do dnia 31 grudnia 
100 sztuk pogrzebaczy, a bry 
gada galwanizacji W. Dziób­
ka

i roślinnych.
Ponadto spółdzielnia ta wy 

produkuję w grudniu br. 50 
tys. sztuk pastylek do przy­
rządzania lemoniady, 30 tys. 
sztuk kompletów do repera

tykę produkcji“, 
wszyscy do tego 
wodnictwa!

Walczymy o życie piękniej 
sze i radośniejsze. Podno­
szenie jakości i piękna na­
szych wyrobów jest jednym 
z przejawów tej walki. Sta­
rajmy się zwyciężać w tej 
walce przy każdej maszynie, 
przy każdym stanowisku ro 
boczym, w każdym instytu­
cie 1 laboratorium.

My, robotnicy, ludzie pra­
cy miasta rozwijajmy walkę 
o lepsze zaopatrzenie całego 
kraju, a więc i wsi w wyro­
by przemysłowe — walcz­
my o wyższą jakość i trwa­
łość, o piękniejszy wygląd 
towarów. Wy, bracia chłopi 
macie także ogromne zada­
nia w naszej wspólnej pra­
cy nad tym, by nam wszyst 
kim żyło się lepiej. Jest więc 
bardzo ważne, abyście pro­
dukowali więcej artykułów 
■olniczych i by te artykułyK ttiw ć u iiz a c j i  w .  Ł łz io o -  .. ,  , , - , r ....... 'o j i n c z y c n  1 Dy i

dodatkowo 5 tys. sztuk C:1 rowerowych i uru były coraz lepsze,
ów dla nr7pmvcłn impt- obomi do dnia 1 stycznia Razem rn/wińrr

kiego.
* * *

Pracownicy spółdzielni 
„Gefarm“ w Sopocie posta­
nowili dla lepszego zaopatrzę gla.

łoga spółdzielni postanawia 
przy tym skrupulatnie prze­
strzegać oszczędzania surow­
ca, energii elektrycznej i wę

Razem rozwińmy walkę o 
wzrost jakości produkcji, ra 
zem bijmy się o to, by 
wszystkie artykuły potrzeb­
ne do podniesienia stopy źy 
ciowej ludzi pracy wsi i mia 
sta były jak najlepsze.

Zakłady Rybne
Nr 8 *

wykonały pian
miesi ęczny

W dniu 24 hm., załoga 
Zakładów Rybnych nr 8 w 
Gdańsku, zameldowała o 
pełnej realizacji miesięcz­
nego planu produkcji we 
wszystkich wskaźnikach, 
Przyczyniła się do tego 
przede wszystkim realiza­
cja zobowiązań podjętych 
na cześć II Zjazdu partii, 
w których uczestniczy po­
nad 80 proc. załogi. Naj­
lepsze wyniki osiągnęły pra 
cownice działu patroszarni, 
konserwiarni oraz działu 
marynat.

Wypełniają patriotyczny obowiązek

Załoga spółdzielni pracy 
. m**” zmani“ w Oliwie, ro : 
żumiejąc, że podniesienie sto | 
py życiowej można osiągnąć | 
tylko wówczas, gdy wszyscy j 
będą pracować wydajniej, ta 
niej i lepiej, podjęła wiele i 
cennych zobowiązań.

M. in. brygada suwnic ob. 
Ksbudzkiego wykona dla 
przemysłu ciężkiego trzy su­
wnice do dnia 31 stycznia ' 
1954 r„ a pozostałe 9 — na 
5 dni przed terminem, tj- Jo

Przedzjazdowe zebrania podstawowych organizacji  partyjnych
\ a / ostatnich dniach w całym kraju od-
v  v  bywały się narady wojewódzkich i 

powiatowych aktywów, poświęcone omó­
wieniu przyjętych przez IX Plenum KC tez 
przedzjazdowych. Narady te były wyrazem 
gorącej aprobaty aktywu naszej partii dla 
zawartego w tezach wielkiego programu 
działania, wiodącego ku szybszemu podnie 
sieniu poziomu życia ludzi pracy.

Obecnie dyskusja nad tezami na II Zjazd 
partii schodzi w masy członków ł kandy­
datów partii. Rozpoczynają się przedzja­
zdowe zebrania podstawowych organizacji, 
które omawiać będą przyjęte przez IX Ple 
num tezy i wybiorą delegatów na konfe­
rencje powiatowe i miejskie. Konferencje 
te wybiorą delegatów na Zjazd.

U progu naszej ofensywy w walce o no­
we zadania Komitet Centralny odwołuje 
się do inicjatywy .energii i zapału najszer­
szych mas członkowskich. Odbywające się 
obecnie zebrania powinny podnieść aktyw 
ność mas partyjnych, umocnić w nich po­
czucie, że uczestniczą one w decydowaniu
0 sprawach naszego budownictwa, że uczę 
siniezą one w kierowaniu sprawami partii. 
Każdy partyjny towarzysz ma prawo wziąć 
udział w ostatecznym sformułowaniu wy­
suniętych przez IX Plenum zadań i wyty­
czeniu środków ich realizacji. Partia nasza 
z całą uwagą wsłuchiwać się będzie rów­
nież w głosy bezpartyjnych.

Zgodnie z poleceniem Komitetu Central­
nego, zadaniem instancji partyjnych jest 
zabezpieczenie warunków dla rozwinięcia 
szerokiej krytyki i samokrytyki w dyskusji 
przed/, jazd owej. Zabezpieczenie tego, aby 
towarzysze śmiało i otwarcie ujawniali na 
zebraniach wszelkie braki, błędy i niedo­
ciągnięcia, wszystko to, co ich zdaniem 
hamuje nasz marsz naprzód w kierunku 
wytyczonym w tezach przedzjazdowych, 
zabezpieczenie tego, aby słuszna krytyka 
nie omijała nikogo, kto na nią zasługuje, 
niezależnie od zajmowanego stanowiska 
w aparacie partyjnym, państwowym czy 
gospodarczym. Niechaj każdy członek i kań 
dydat partii, zabierający głos na zebraniu, 
będzie głęboko przeświadczony, że jego 
uwagi czy wnioski przekazane nadrzędnym 
instancjom partyjnym, będą przez partię 
wzięte pod uwagę, wnikliwie rozpatrzone
1 ocenione.

Obrady na zebraniach organizacji par­
tyjnych toczyć się będą wokół całości za­
dań naszej partii, wokół ich ogóinopolf- 
tycznej treści. Znaczy to, że na przykład 
żadna z organizacji partyjnych w przemy­
śle nie może ograniczyć swej dyskusji je-

dynie do tej części programu, która do­
tyczy bezpośrednio zadań stojących przed 
przemysłem. Albowiem pominięcie zaga­
dnienia rozwoju rolnictwa — to po.minięcie 
samego sedna wysuniętych przez tezy za­
dań, sprawy, która leży u podstaw naszej 
walki o realizację naszego programu, spra­
wy sojuszu robotniczo-chłopskiego. Aby 
klasa robotnicza — zgodnie z wezwaniem 
partii — coraz bardziej doskonaliła swą 
umiejętność kierowania tym sojuszem, mu 
si ona głębiej, bardziej wnikliwie i kon­
kretniej niż dotychczas interesować się 
sprawami wsi, sprawami rolnictwa.

Dla wielu zebrań podstawowych organi­
zacji partyjnych charakterystyczne było 
dotychczas zjawisko wąskiego praktycyz- 
mu. Na zebraniach takich omawiano spra­
wy danego terenu w oderwaniu od cało­
kształtu polityki partii, od całokształtu jej 
zadań. Na obecnych przedzjazdowych ze­
braniach trzeba w tej dziedzinie dokonać 
przełomu. Jest przy tym rzeczą oczywistą, 
żs inne zagadnienia wysuną sie na czoło 
dyskusji w organizacjach fabrycznych, in­
ne na wsi, że inaczej będzie przebiegać dy­
skusja na wyższych uczelniach, inaczej 
znów w urzędach czy instytucjach. Ale 
wspólne dla wszystkich zebrań powinno 
być to, aby towarzysze poruszając w dy­
skusji terenowe sprawy rozumieli jak łą­
czą się one z całą wielką ofensywą podjętą 
przez partię. Aby dyskutując na zebraniach 
nad tezami przedzjazdowymi, towarzysze 
pamiętali nade wszystko o celu, w imię 
którego partia stawia przed nami nowe za 
dania, by pamiętali o tym, że „dla nas, lu ­
dzi partii, troska o prostego człowieka... 
troska o lepsze jego życie, o lepszy jego los 
i przyszlosá jest sprawą najświętszą". 
(Bierut).

Organizacje partyjne we wszystkich za­
kładach produkcyjnych radzić będą na 
swych zebraniach nad tym, jak umocnić 
swą więź z załogą, jak zwiększyć troskę
0 jej codzienne sprawy, jak lepiej oprzeć 
się na inicjatywie załogi, jak umiejętniej 
pobudzać jej aktywność w wykrywaniu
1 uruchamianiu wszelkich rezerw produk­
cyjnych, jak rozszerzyć i pogłębić socjali­
styczne współzawodnictwo, ruch racjonaii 
zatorów i nowatorów produkcji, pełniej 
opanować technikę, by produkować więcej, 
oszczędniej i lepiej.

Wielkie zadania stoją przed ciężkim prze 
mysłem. Jogo flolycb ■ ■■esowe osiągnięcia 
stanowią bazę. rta której przyziemi j"Ti*y d > 
wałki o szył" y wzrost dobrobytu. Dalszy 
nieprzerwany rozwój naszego przemysłu

ciężkiego, wykorzystanie wszystkich jego 
rezerw, to podstawowy warunek powodze­
nia w waice o nowe zadania. Myśl ta po­
winna przyświecać obradom organizacji 
partyjnych w zakładach ciężkiego prze­
mysłu.

Nasi towarzysze partyjni zatrudnieni w 
przemyśle artykułów konsumeyjnych dy­
skutować będą na swych zebraniach nie 
tylko nad tym, by poprzez wzrost wydajno 
ści pracy jak najbardziej zwiększyć pro­
dukcję w swych zakładach, lecz także 
i nad tym, by równocześnie nieustannie 
podnosić jakość i wzbogacać asortyment 
tej produkcji, by lepsze i bardziej różno- 
rodne były nasze artykuły spożywcze, to­
wary tekstylne, obuwie, konfekcja i wszel 
kie inne artykuły powszechnego użytku, 
by coraz pełniej i lepiej zaspokajały one 
wzrastające potrzeby ludności.

Nowe zadania, jakie stoją przed kierow­
niczymi organami gospodarczymi, wymaga 
ją znacznego podniesienia aktywności dzia 
łających na ich terenie organizacji partyj­
nych w przezwyciężaniu biurokracji, ruty­
ny w mobilizowaniu inicjatywy całego ko­
lektywu pracowniczego.

Po nowemu, ze wzmożoną troską o czło­
wieka pracy, podejść muszą do swych za­
dań organizacje partyjne w radach naro­
dowych, instytucjach kulturalnych, we 
wszystkich ogniwach służby zdrowia, gdyż 
codzienna działalność tych placówek służy 
bezpośrednio zaspokajaniu różnorodnych 
potrzeb ludności.

Organizacje partyjne w handlu uspołe­
cznionym umieją walczyć o wykonanie 
planu obrotów. Ale to nie wszystko. Trze­
ba, by obecnie przedzjazdowe zebrania 
tych organizacji zwróciły szczególną uwa­
gę na konieczność poważnego usprawnie­
nia dystrybucji, ulepszenia pracy wszyst­
kich pracowników handlu. Musi nastąpić 
wydatna poprawa w obsłudze ludności 
przez handel uspołeczniony i rzemiosło u- 
singowe. Stawia to określone zadania 
przed członkami i kandydatami partii, za­
trudnionymi w punktach usługowych, w 
sklepach, GS, domach towarowych czy za­
kładach zbiorowego żywienia.

Szczególnie ważne i odpowiedzialne za­
dania stawia KC naszej partii przed orga­
nizacjami partyjnymi na wsi. WieJiii pro­
gram szybkiego, wszechstronnego rozwoju 
rolnictwa wymaga, jak stwierdzają tezy. 
znacznesro podniesienia poziomu pracy po­
litycznej i organizacyjnej wśród pracują­
cego chłopstwa. Na zebraniach organizacji 
partyjnych na wsi będą towarzyszę radzić 
nad ‘ym, jak podnieść produkcję roślinną

i hodowlaną w swej gromadzie, w swej 
spółdzielni produkcyjnej, w swym gospo­
darstwie, PGR, jak w codziennej działal­
ności silniej oprzeć się o biedotę, wytrwale 
zacieśniać sojusz ze średniakiem, ograni­
czać i izolować kułaka.

Członkowie i kandydaci partii będą ra­
dzić nad tym jak umacniać, ubojowić i roz 
budować szeregi partyjne na wsi, jak ży­
wiej i lepiej niż dotychczas troszczyć się
0 potrzeby mało i średniorolnych chłopów.

Śmiało i szczerze powinni towarzysze na
zebraniach swych podstawowych organi­
zacji zarówno w mieście jak i na wsi — 
wysuwać postulaty pod adresem nadrzęd­
nych komitetów, domagać się, aby komite­
ty te lepiej, skuteczniej im pomagały, aby 
działacze powiatowi, wojewódzcy częściej
1 diużej przebywali w terenie, głębiej wni­
kali w trudności dołowego' aktywu.

W przygotowaniu przedzjazdowych ze­
brań wojewódzkie i powiatowe komitety 
powinny okazać jak największą pomoc ak­
tywowi podstawowych organizacji partyj­
nych, pobudzać wszechstronnie jego in i­
cjatywę. Jest to tym ważniejsze, że w do­
tychczasowej praktyce instancje partyjne 
nie zawsze widziały i doceniały wielką ro­
lę, jaka przypada w całokształcie pracy 
partyjnej zebraniom organizacji podstawo­
wych. I dlatego zebrania te niejednokrot­
nie były anemiczne, pozbawione krytyki i 
samokrytyki, tak niezbędnej dla uspraw­
nienia naszej pracy. Obecnie zebrania ze 
względu na sam swój charakter, na wagę 
i zakres poruszanych zagadnień, mieć będą 
oczywiście we wszystkich organizacjach 
szczególnie żywy, twórczy, niecodzienny 
przebieg. Dla niektórych jednak organiza­
cji przedzjazdow i zebrania winny mieć 
wręcz przełomowe znaczenie — dla rozbu­
dzenia aktywności towarzyszy, dla wzbo­
gacenia życia wewnątrzpartyjnego, dla 
znacznego wzmocnienia ideologicznego i 
organizacyjnego całej partyjnej działalno­
ści.

Do II Zjazdu partia naszą przygotuje się 
nie tylko poprzez pełne przyswojenie sobie 
treści referatu towarzysza Bieruta i tez 
przedstawionych przez IX Plenum KC. Na 
II Zjazd partia chce przyjść już z wyraź­
nymi osiągnięciami — i to zarówno pro­
dukcyjnymi jak i z osiągnięciami w dziele 
dalszego wzmocnienia partyjnych organi­
zacji.

W mobilizacji do walki o te osiągnięcia 
wielką role odegrać winny najbliższe ze- 
V ranią podstawowych organizacji partyj­
nych.

(„TRYBUNA LUDU“)

Do szeregów ludowego Woj­
ska Polskiego przybywają mło­
dzi obywatele, powołani do wy 
pełnienia zaszczytnego obowiąz­
ku wobec Ojczyzny — odbycia 
zasadniczej służby wojskowej.

Przybyli do wojska młodzi 
żołnierze — znajdują troskliwą 
opiekę przełożonych i życzliwa 
pomoc starszych, kolegów.

Na zdjęciu: powitanie mło­
dych żołnierzy w koszarach N- 
tej jednostki.

CAP — WAF.

P rzy g o to w u je m y
produkcję

p o p u l a r n y c h

samochodów
W A RSZA W A  P A P . O s ta tn io  

n asz  p rz e m y s ł m a sz y n o w y  p o s ta ­
n o w ił u ru c h o m ić  p ro d u k c ją  t a ­
n ich , n o w o czesn y ch , p o p u la r­
n y c h  sam o ch o d ó w . W fa b ry c e  
S am o ch o d ó w  O so b o w y ch  na  Ż e­
ra n iu  ro zp o czę to  p ie rw sze  p r a ­
ce  z w iąz a n e  z u ru c h o m ie n ie m  
p ro d u k c ji  ty c h  sam o ch p d ó w .

D ział g łó w n eg o  k o n s tru k to ra  
FSO  b u d u je  ju ż  tzw . p rz e d -  
p ro to ly p  p o p u la rn e g o  sam o ch o ­
d u , k tó r y  n o s ić  b ęd z ie  n a zw ę  
„ S y r e n a “ . D o c h w ili o b e cn e j 
w y k o n a n o  3 podw oz ia  w ra z  z 
k o ła m i 1 o g u m ie n ie m  o raz  
s z k ie le t n a d w o z ia  S iln ik  do  
te g o  p o p u la rn e g o  sam o c h o d u  
p rz y g o to w u je  za ło g a  WSM w 
B ie lsku . P r z e d p ro to ty p  „ S y re ­
n y “ m a b y ć  u k o ń c z o n y  pod k o ­
n iec  bież. ro k u . S e r ia  p ro to ty ­
pow a ty c h  m a sz y n  zb u d o w an a  
z o s ta n ie  w  p rz y s z ły m  roku  

P o d s ta w o w y m  za ło żen iem  p rzy  
o p ra c o w a n iu  k o n s t ru k c j i  s am o ­
c h o d u  „ S y r e n a “ b y ło  z a p e w n ie ­
n ie  n is k ie j  c e n y  w ozu .

„Syrena", p o m im o  sw y ch  n ie ­
w ie lk ic h  ro z m ia ró w , p o m ieśc i w y 
g o d n ie  w ra z  z c ie ro w cą  4 oso­
by . Maksymalna szybkość w ozu  
w y n ie s ie  S0 k m . N a jb a rd z ie j  eko 
n c m ic z n a  je g o  szy b k o śc ią  b ęd z ie  

k m  na godzinę. S iln ik  u m ie s z ­
c zo n y  z o s ta n ie  z przodu z napę­
dem  n a  p rz e d n ie  ko ła . S iln ik  te n , 
bardzo ek o n o m iczn y , spalać bę­
dzie  ok . 8 Itr . b e n z y n y  n a  100 
k m

N o w y  po lsk i s am o ch ó d  bedzi»  
w aży ł ok  800 kg J e g o  ro z m ia ry  
tn p  d łu g o ść  — 3.60 m> g w a ra n ­
tu ją  ła tw o ść  g a ra żo w a n ia .

K o n s tru k c ję  sam o c h o d u  p o p u ­
la rn e g o  „Syrena“ opracowali poi scy inżynierowie.
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Przeciw planom agresji

Francuskie społeczeństwo wypowiada się przeciwko układowi o „armii europejskiej**. Z kabc 
dym dniem potężnieje opór wobec odwetowców niemieckich.
Na znak protestu przeciwko wojennym układom z Bonn i Paryża robotnicy zakładów „Re­
nault“ zorganizowali wiec na Placu Nationale w Billancourt. Fot. — CAF.

Naród polski
wraz z całq  postępow a ludzkością
walczy nieustępliwie 
o utrwalenie pokoju

Rozwieszać problem niem iecki
w drodze wymiany pogiądów

uci konferencji wielkich mocarstw
Mota rządu polskiego

t le  W ie lk ie j  B r f t u n i i  
i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h

WARSZAWA PAP. Dnia 25 listopada 1953 r. mini­
ster spraw zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej dr Stanisław Skrzeszewski przyjął ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki i Wielkiej Brytanii w 
Warszawie i wręczył im jed nobrzmiące noty.

Poniżej podajemy tekst noty doręczonej ambasado­
rowi Sianów Zjednoczonych Ameryki:

Przemówienie J. Iwaszkiewicza
na sesji Ś w ia to w e j Rady P oko iu
WIEDEŃ PAP. —■ Na posiedzeniu Światowej Rady 

Pokoju w dniu 25 bm. wygi osil przemówienie Jarosław 
Iwaszkiewicz, przewodniczący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju.
W chwili obecnej — o- 

świadczył Iwaszkiewicz — 
powszechna uwaga opinii pu 
blicznej we wszystkich kra­
jach europejskich skoncen­
trowana jest na pokojowym 
rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego. Jest to zupełnie 
zrozumiale. Narody Europy 
zbyt dużo poniosły ofiar, 
zbyt dużo wycierpiały od im 
perializmu niemieckiego, aby 
mogły przyglądać się obojęt­
nie, jak odbudowuje się w 
ich oczach ognisko trzeciej 
wojny, wojny jeszcze okrop­
niejszej od obu poprzednich.

W Niemczech zachodnich 
otwarcie wzywa się do po­
wrotu do granic z roku 1937 
lub nawet z roku 1914, mówi 
się o odebraniu ziem na 
wschodzie, o aneksji Alzacji 
i Lotaryngii, — jednym sio 
wcm mówi się otwarcie o od 
wetowej i agresywnej woj­
nie.

Narody wiedzą, że tzw. 
„armia europejska“ jest tyl­
ko narzędziem, przy którego 
pomocy militaryzm niemiec­
ki chce podporządkować so­
bie inne armie, aby narzucić 
hegemonię niemiecką całej 
Europie, aby ustanowić w 
niej „nowy porządek“, jak 
niegdyś chciał tego Hitler i 
jak dzisiaj pragnie tego Ade 
nauer. Ale czy panowie z 
Niemiec zachodnich nie my­
lą się czasami, uważając Hitle

ra za ojca zjednoczonej Eu­
ropy i biorąc kohorty SS za 
wzór armii europejskiej? 
Zachodzi tu pytanie, czy in­
spiratorzy europejskiej współ 
noty obronnej nie mylą się 
w swych obliczeniach. Wi­
dzimy przecież, jak naród 
wioski, wierny swym wolno 
ściowym tradycjom, nie chce 
się poddać atlantyckiej zmo­
wie. A wielki naród francuski 
jednoczy się, jak w czasach 
okupacji hitlerowskiej, prze 
ciwko wojskowym układom 
które odbudowują Wehr­
macht.

Niewątpliwie istnieć mogą 
rozbieżności między Francją 
a Polską, dotyczące tego czy 
innego problemu, ale historia 
nas poucza, że wobec groźby 
niemieckiej interesy naszych 
dwóch narodów ściśle się łą­
czą.

Naród niemiecki znajduje 
się w tej chwili w sytuacji 
dramatycznej. Te same siły, 
które już dwukrotnie po­
pchnęły ten naród do prze­
paści, starają się go raz jesz 
cze omamić. Ale naród nie­
miecki posiadał zawsze w so­
bie wielkie siły postępowe, 
mogące działać dla dobra 
ludzkości. Siły te dzisiaj prze 
ciwstawiają się nowej kata­
strofie i zwalczają nienawiść 
i szowinizm.

Naród polski uważa, że 
nie ma Innych sposobów za­

pewnienia pokoju powszech 
nego na świecie, nie można 
inaczej przeciwstawić się no 
woj wojnie, jak tylko przez 
urzeczywistnienie zjednoczę 
nia Niemiec, zjednoczenia 
w duchu Poczdamu, na za­
sadach pokojowych i demo­
kratycznych, tak, jak to 
przedstawiał wielokrotnie 
Związek Radziecki.
Wola ludów, która domaga 

się rokowań pomiędzy wiel­
kimi mocarstwami, jest tak 
powszechna, że trudno się jest 
otwarcie przeciwstawić jej 
naciskowi.

Dlatego też te same czyn­
niki, które popchnęły do zbro 
jeń Niemcy zachodnie, usi­
łują wmówić w nas, że dążą 
one również do rokowań. Ale 
czyż możemy uważać za 
szczerą tę wolę rokowań, kie 
dy jednocześnie czynniki te 
starają się uniemożliwić po­
kojowe zjednoczenie Nie­
miec?

Jednakże nie jest jeszcze 
za późno, aby zatrzymać 
bieg wydarzeń. Nie jest 
jeszcze za późno, aby narzu 
cić wolę luday, które prag­
ną pokoju i odprężenia mię 
dzynarodowego. Wola ludów 
może i musi powstrzymać 
działanie separatystycznych 
układów z Bonn i Paryża. 
Wola ludów może i musi do 
prowadzić do zwołania kon­
ferencji mocarstw, która 
nie będzie brała w rachu­
bę faktów dokonanych, ale 
rozwiąże zagadnienie nie­
mieckie zgodnie z wolą 
wszystkich uczciwych ludzi.

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła, wyrazy 
szacunku ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych w War­
szawie i ma zaszczyt zako­
munikować co następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z najwięk­
szą uwagą obserwuje wymia 
nę not między rządem ZSRR, 
a rządami Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i 
Francji w sprawie środków 
zmierzających do odprężenia 
międzynarodowego, a mię­
dzy innymi w sprawie ure­
gulowania zagadnienia nie­
mieckiego.

Polska jest jak najbar­
dziej zainteresowana w nie­
dopuszczeniu do odrodzenia 
sil agresji na terenie Nie­
miec i w uregulowaniu spra 
wy niemieckiej na podsta­
wach demokratycznych i po 
kojowych. Znane są olbrzy­
mie straty i zniszczenia, ja­
kie poniósł naród polski w 
czasie ostatniej wojny wsku 
tek najazdu hitlerowskiego.

Niestety stanowisko zaję­
te przez rząd Stanów Zjed­
noczonych w notach do rzą­
du ZSRR w odpowiedzi na 
inicjatywę radziecka w spra 
wie odprężenia międzynaro­
dowego, jako też forsowanie 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich wbrew rzeczywis­
tej opinii wszystkich sąsia­
dów Niemiec — wywoływać 
musi głęboki sprzeciw. Sta­
nowisko to świadczy bo­
wiem, że rząd Stanów Zjed 
noczonych nie zmierza w 
istocie rzeczy do uregulowa 
nia problemu niemieckiego 
w duchu pokojowym i w o- 
parciu o demokratyczne si­
ły w Niemczech.

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej skierował, 
ostatnio noty do państw są­
siadujących z Niemcami — 
w tej liczbie również i do 
Francji — w których wyrazi! 
swój pogląd na sprawę ros­
nącego niebezpieczeństwa mi 
litaryzmu niemieckiego oraz 
na środki, jakie mogłyby mu 
zapobiec. Rząd polski uwa­
ża również za swój obowią­
zek zwrócić się do rządu Sta 
nów Zjednoczonych, który 
ponosi odpowiedzialność za 
istniejący stan rzeczy.

Państwa europejskie, a 
zwłaszcza państwa sąsiadu­
jące z Niemcami, widzą co­
raz wyraźniej groźbę odra­
dzania się militaryzmu, rewi- 
zjonizmu

pozostałych narodów euro­
pejskich. Jeśli polityka ukła­
dów, zawartych w Bonn i w 
Paryżu, ma określony sens i 
wyraz, to sens ten jest do­
statecznie przejrzysty i jedno 
znaczny: stworzenie konste­
lacji, w której zremilitaryzo- 
wane Niemcy zachodnie wra 
cają do roli głównej siły 
agresywnej w Europie. Dla 
narodów sąsiadujących z 
Niemcami i zagrożonych 
przez politykę odradzającą 
militaryzm kół neohitlerow- 
skich nie jest sprawą decy­
dującą to, czy w realizacji 
tej polityki przeważać będą 
jakiś czas interesy państw 
anglo - saskich, czy też we-

pianćw odwetu zmą górę interesy nie
w Niemczech zachodnich, 
obserwując ich faszyzację i 
wzmaganie się coraz bardziej 
wyuzdanej propagandy wo­
jennej. Dzieje się to w sy­
tuacji, gdy mocarstwa oku­
pujące Niemcy zachodnie, mi 
mo że zobowiązały się uro­
czyście na podstawie uchwal 
poczdamskich do zdecydowa­
nego zapobiegania odrodze­
niu się agresywnych Nie­
miec, faktycznie narzucają 
warunki torujące nieuchron­
nie drogę dominującej roli 
militarystów niemieckich. 
Niedopuszczenie do wzrostu 
sił, które ponownie mogłyby 
zagrozić Europie, miało być 
jednym z głównych celów i 
zadań czterech wielkich mo­
carstw. W tym kierunku 
zmierzały nieustanne wysiłki 
Związku Radzieckiego, któ­
ry domagał się wielokrotnie 
uregulowania problemu nie­
mieckiego w duchu uchwał 
poczdamskich w interesie 
wszystkich narodów europej­
skich włącznie z narodem 
niemieckim. Do tego samego 
celu zmierza wysunięty przez 
rząd ZSRR konstruktywny 
projekt zasad traktatu poko 
jowego z Niemcami.

Wbrew przyjętym zobowią 
zaniom odbudowania Nie­
miec jako państwa jednoli­
tego, pokojowego i demokra 
tycznego i wbrew intencjom 
Europy, rząd Stanów Zjed­
noczonych dąży do prze­
kształcenia neohitlerowgkich, 
zmilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich w zbrojną pięść 
„atlantyckiego“ systemu agre 
sji i opanowania Europy, u- 
zbrajaną pod maską „syste­
mu obronnego“ Europy.

u b y ­
wających zbytnio swej za­
chłanności i agresywności nie 
mieckich kół reakcyjnych i 
imperialistycznych. Ńie ulega 
bowiem żadnej wątpliwości, 
że wejście w życie wspomnia 
nych układów jest równo­
znaczne z wkroczeniem Nie-, 
mieć zachodnich na drogę 
prowadzącą do nowych pro­
wokacji, awanturniczych wy­
padów i agresji.

Układy te umożliwiać ma­
ją odbudowę i rozbudowę wo 
jennego przemysłu niemiec­
kiego z całkowitym podepta­
niem zobowiązań zapewnie­
nia pokojowego charakteru 
powojennej gospodarki Nie­
miec. Przemyśl ten rozwijany 
jest przy pomocy amerykań­
skich grup kapitałowych, ja­
ko 'coraz ważniejszy czynnik 
prowadzonego przez Stany 
Zjednoczone wyścigu zbro­
jeń, jako arsenał dla nowego 
Wehrmachtu i wojsk agre­
sywnego paktu północno­
atlantyckiego. Równocześnie 
zaś przemysł ten stawać się 
musi coraz groźniejszym ry­
walem dla swych „sojuszni-

Okupacja Niemiec zachod­
nich wykorzystana została 
przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych dla przekształcenia tej 
części Niemiec w stalą bazę

cej siły militarnej w Euro­
pie zachodniej napawają na­
rody europejskie obawą o swe 
bezpieczeństwo i o losy po­
koju 1 wywołują w coraz 
szerszych warstwach tych na 
rodów rosnący opór i czuj­
ność.

Czujności tej wymaga rów 
nież system podpisanych w 
Bonn i Paryżu układów', bo­
wiem ostatecznym ich celem 
jest odrodzenie w ramach 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej“ odwetowej armii 
niemieckiej pod przewodem 
hitlerowskich generałów, któ 
rzy w tak niedawnej przesz­
łości kierowali zniszczeniem i 
bombardowaniem miast i wsi 
Polski, Francji, Anglii, ZSRR 
oraz szeregu innych państw 
i krajów.

Nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, że gdy tylko Niem­
cy zachodnie poczują się sil 
niejsze, dowodzone przez 
tych generałów wojska ni­
czym nie będą się różnić od 
znanej europejskim narodom 
armii hitlerowskiej. Prawdy 
tej nie potrafi przed naroda 
mi Europy przesłonić fakt na 
dania tej armii nazwy „ar­
mii europejskiej“.

Narody Europy zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że 
niebezpieczeństwom, grożą­
cym pokojowi Europy zapo­
biec może jedynie odpręże­
nie międzynarodowa i porożu 
mienie wielkich mocarstw co 
do uregulowania problemu 
niemieckiego. Rząd polski w 
pełni podziela to stanowisko. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej uważa za nie­
bezpieczne dla pokoju wszel­
kie próby zastępowania trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
układami separatystycznymi 
w rodzaju układów bońskich 
i paryskich. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie 
wątpi, że właściwa droga do 
odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, a w tym

. , . . . . .  również do rozwiązania pro
»le™  niemieckiego, prowa-systemem innych baz NATO. 

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej niejednokrotnie 
dawał wyraz swemu przeko­
naniu, że rząd Stanów Zje-

dzi poprzez bezpośrednią wy 
mianę poglądów na konferen 
cji wielkich mocarstw.

Na wielkich mocarstwach 
ciążą poważne zadania i od­

wet przede wszystkim — wy 
razem odpowiedzialności, ja­
ką ponoszą wielkie mocar­
stwa w stosunku do innych 
miłujących pokój państw, do 
wszystkich narodów, a wśród 
nich i narodu polskiego.

Naród polski, ciężko do­
świadczony w ostatniej woj­
nie, ma zatem nie tylko mo­
ralny, ale i prawny tytuł do 
zwrócenia się do wielkich 
mocarstw zachodnich, by wy 
wiązały się z zaciągniętych 
zobowiązań, by uczyniły to, 
co wynika z traktatów opar­
tych na wspólnym doświad­
czeniu i na wspólnie przela­
nej krwi.

Rząd polski apeluje do rzą­
dów wielkich mocarstw za­
chodnich, by położyły kres 
wzrastającemu niebezpieczeń 
stwu remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i ich rewizjoni- 
zmu, by zaniechały prób na­
rzucenia narodom Europy no 
wego Wehrmachtu w munda 
rach „armii europejskiej“. 
Rząd polski apeluje przeto do 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
by przyjął inicjatywę rządu 
ZSRR, w szczególności wyra­
żoną w jego nocie z dnia 3 lis 
topada 1953 r. i wspólnie z 
ZSRR doprowadził do odprę­
żenia w sytuacji międzyna­
rodowej.

Narody mają prawo doma­
gać się, by uroczyste zobo­
wiązania zaciągnięte przez 
wielkie mocarstwa zachodnie 
a w szczególności rząd Sta­
nów Zjednoczonych, były 
przez nie honorowane, by 
rządy te spełniły swoje zada­
nia jako wielkie mocarstwa, 
na których barkach spoczy­
wa główna odpowiedzialność 
za obronę pokoju, by podję­
ły wraz z rządem ZSRR nie­
odzowne w tym kierunku kro 
ki.

Taka jest jednomyślna 1 
niezłomna postawa całego 
narodu polskiego.

Taka postawa odpowiada 
najgłębszym pragnieniom 
wszystkich narodów Europy.

dnoczonych rozbudowując powiedzialność. Zaciągnęły 
siec baz wojskowych na te- one bowiem szczególne zobo- 
r en je innych krajów postępu wiązania zarówno w zakresie 
je wbrew Karcie Narodow likwidacji skutków wojny, 

Doświadczenie historyczne Zjednoczonych. Przez wciąga jak j zabezpieczenia trwałe-
na przestrzeni ostatnich dzie­
sięcioleci dowiodło niezbicie, 
że nie z innej strony, lecz 
właśnie ze strony zmilitary­
zowanych i reakcyjnych kół 
odradzanego w centrum Eu­
ropy ekspansywnego imperia 
lizmu niemieckiego — po­
wstaje rzeczywista i jedyna 
groźba agresji w stosunku do

nie Niemiec zachodnich do go pokoju. W uchwałach

II lista nagród
w konkursie „Głosu Wybrzeża“

Leżanka — Roman Wencel, Grzywno, pow. Kar­
tuzy. Kozetka — Paweł Narloch, Mikołajki, pow. 
Sztum. Kupon materiału 60 proc. — Stanisław Staro­
sta, Wrzeszcz, Partyzantów 12b/28, Warchlak — Te­
resa Pabiszak, Chmielno, pow. Kartuzy. Warchlak — 
Władysława Zawadowska, Pruszcz, Bolesława Prusa 
10. Prosiak — Jadwiga Mateja, Wielkowo, poczta 
Kolbudy, pow. Gdańsk. Zastawa stołowa —• Irmina 
Wit, Oliwa, Sprzymierzonych 5. Zastawa stołowa — 
Zbigniew Bańkowski, Tczew, Stalina 17. Zastawa sto* 
Iowa — Małgorzata Jakubiak, Sopot, Grunwaldzka: 
35/5. Kryształ — bombonierka — Zygmunt Skowroń­
ski, Nowy Port, Grankiewicza 12/4. Łóżko metalowe 
— Albert Makarewicz, Grajewo, pow. Giżycko, woj. 
Olsztyn. Konserwy rybne: — Roman Bury, Gdańsk- 
Oliwa, hotel robotniczy PKP. Józef Sulik, Gdynia, 
Czołgistów 1, Rajmund Głębin, Linia, pow. Wejhero­
wo, Paweł Wieczkowsk;, Gdańsk, Ołowianka 1, A. Go- 
golik, Gdynia, Pomorska 20,12. Irena Szulc, Gdańsk, 
Siennicka 55/4. 2,5 kg wędlin — Jerzy Pytlarczyk,
Gdynia, Kasztelańska 3/3. Rzeźba w cukrze — Ta­
deusz Kociriski, Gdańsk-Orunia, Jedności Robotni­
czej 183/1. Skrzynka pikłingów — Eugeniusz Czorba, 
Sopot, Wybickiego 25/8, Jerzy Sniegowicz, Gdańsk, 
3 Maja 25/71. Beczka śledzi — Jan Bałtuć, Gdynia, 
Świętojańska 90/8. 15 kg wędzonej sielawy — J. Płoń­
ski, Puzdrowo, poczta Sierakowice, pow. Kartuzy. Ser 
tylżycki:—Genowefa Brud ni a. Wrzeszcz. Grażyny 5/22, 
Edward Fleszman, Gdańsk-Wrzeszcz, Roosevelta 5. 
Tuczona gęś — Halina Einsporn, Gdańsk-Orunia, Ża­
bia 17/1. Tuczony indyk — Irena Skrzypkowska, Wej­
herowo, 1 Maja 25. 1 skrzynka porteru — Dominik
Kaczyński, Gdynia, Warszawska 74. 1 butelka wina: — 
Tadeusz Piszczek, Wrzeszcz, Kochanowskiego 102/2. 
Regina Lican, Gdynia, Czerwonych Kosynierów 
74/10a, Zbigniew Kurowski, Gdańsk-Wrzeszcz, Hib­
nera 16 D. A. 4, Ludomiła Stankiewicz, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Szymanowskiego 29/1, Ignacy Kurek, Gdy­
nia, Dzierżyńskiego 68/6, Krystyna Mrozowska 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kochanowskiego 69/1, Krystyna 
Kaczmarek, Gdańsk-Siedlce, Pułowce 44/,2 Józef 
Szostak, Gdynia, Kwidzyńska 20/4, Józef Nirzwicki, 
Tczew, Kaszubska 3, m. 5, Janusz Opaliński, Gdynia. 
Portowa 3/12, Alina Kurynowicz, Gdańsk, Batalionów 
Chłopskich 3/4, Grzegorz Stefaniuk, Jednostka 'Woj­
skowa Gdańsk. 5 słoików dżemu — Dominika 
Szwarc, Gdańsk-Nowy Port, Groszkiewicza 19/7.

Rok temu zdarzył się wy 
padek, który wstrząsnął po 
stępową opinią świata, a 
który przemilczała lub po­
dała bez komentarzy prasa 
burżuazyjna. Oto wielki a- 
merykański transportowiec 
wojskowy „General M. P. 
Hearsey“, wiozący do Nie­
miec zachodnich żołnierzy 
43 dywizji amerykańskiej 
— na skutek zlekceważenia 
międzynarodowych przepi­
sów o prawie drogi — ude­
rzył i zatopił transatlantyc­
ki statek argentyński 
„Maipu“ o pojemności 
11.500 BRT. Na statku byli 
pasażerowie — wśród nich 
starcy, kobiety i dzieci. 
Nikt nie został uratowany. 
Tym, którym stoi jeszcze 
przed oczyma obraz akcji 
naszego statku „Czech“ — 
ratującego w trudnych wa­
runkach egipskich maryna­
rzy — wypadek ten musi 
wydać się niewytłumaczo­
ny. Jakkolwiek transporto­
wiec amerykański wyszedł 
ze zderzenia bez szwanku 
i był w stanie udzielić 
wszelkiej pomocy rozbit­
kom, to jednak popłynął 
dalej, nie zwracając uwagi 
na ginących ludzi.

Wypadek, o którym wspo 
mniałem, był tylko jednym 
z wielu przykładów, obra­
zujących prawdziwe obli­
cze marynarza amerykań­
skiego.

Amerykańskich maryna­
rzy znamy z filmów, jakie 
niejednokrotnie zjawiały 
się na naszych ekranach 
tuż po wojnie. Na filmach 
tych — oczywiście amery­
kańskiej produkcji, byli to 
przeważnie sympatyczni 
młodzi chłopcy w nieska­
zitelnie białych mundu­
rach, którzy nie tknęliby 
muchy, aby nie wyrządzić 
jej krzywdy. Rzeczywi­
stość, która ukazała się 
nam, po zerwaniu maski o- 
bludy z oblicza amerykań- 
kiej marynarki — byia 

przerażająca. To właśnie ci 
„łagodni“ chłopcy masakro 
wali robotnicze manifesta­
cje we Włoszech, wysiedla-

Amerykańscy piraci

tego systemu baz rząd ten poczdamskich i w Karcie Na- 
narusza przyjęte w układach rodów Zjednoczonych zobo- 
poczdamskich zobowiązania i wiązały się te mocarstwa do 
stwarza zagrożenie pokoju zgodnego współdziałania, by 
Europy. uchronić ludzkość od groźby

Nic też dziwnego, że remi- nowej wojny. Nie są to tylko 
litaryzacja Niemiec i wysił- zobowiązania w ich wzajem- 
ki w kierunku odbudowy nych stosunkach między so- 
Webrmachtu jako dominują- bą, są one również — a na-

«* ♦
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li francuskich robotników 
z obrębu baz marynar­
ki USA, a przede wszyst­
kim zapisali się krwawy­
mi zgłoskami w okresie 
walk na Korei. Marynarz 
amerykański jest jednako­
wo znienawidzony w Ge­
nui, Marsylii, Casablance, 
Puerto Rico, Manilli, Ha­
wanie — wszędzie gdzie 
imperializm amerykański 
usiłuje ugruntować swe 
wpływy przy pomocy sił

Czego to już nie przypisy­
wano temu statkowi — 
chęć wysadzenia Nowego 
Jorku w powietrze za po­
mocą bomb atomowych, 
„desant komunistów“ na 
Amerykę i inne brednie. 
Ostatnim aktem prowoka­
cji ze strony atomowych 
szaleńców był zakaz przy­
bijania do keju nowojor­
skiego portu. Rząd Polski 
zmuszony był statek wyco 
fać z linii Gdynia — A-

Marynarze USA we Włoszech

zbrojnych. Nawet we włas­
nym kraju otoczono go mi­
tem zawodowego awantur­
nika 1 mordercy — o któ­
rych amerykańskie pismo 
„Rodzina i Wychowanie“ w 
numerze z marca wyraziło 
się: „Ameryce potrzeba 
morderców i tylko morder­
ców".

Pamiętamy brutalne pro 
wakacje rządu Stanów 
Zjednoczonych — stosową 
ne wobec flagowego stat­
ku naszej marynarki han­
dlowej — m l5 «Batory“,

meryka 1 skierować go na 
inną trasę.

Któż uwierzy — chyba 
ktoś niespełna rozumu, że 
polski statek „Batory“ za­
grażał niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych, a ich 
dyskryminacja w stosun­
ku do polskiej bandery wy 
nikała z obawy zrzucenia 
przez polskich marynarzy 
■ -  bomb atomowych. Pro­
wokacja w odniesieniu do 
naszego pięknego trans­
atlantyku była tylko jed­
nym z szeregu przejawów

wrogiej pokojowi, wrogiej 
Polsce Ludowej polityki 
wodzirejów waszyngtoń­
skich i ich dolarowych fno 
(»dawców. ń 

Niestety — mało kto 
wie, jak wrogo ustosunko­
wane były zawsze koła rzą 
dowe USA w odniesieniu 
do wszelkich morskich za­
mierzeń naszego narodu. 
Po raz pierwszy najjaskra 
wiej wystąpiło to po I woj 
nie światowej, kiedy na 
konferencji pokojowej naj 
ważniejszy glos przypadł 
w udziale prezydentowi 
USA Woodrow Wilsonowi 
orędownikowi niemieckich 
kapitalistów. USA ponosi 
główną „zasługę“, że obie­
cany Polsce Gdańsk został 
ogłoszony „wolnym mia­
stem“. „Wolność" tę re­
gulować m;ały odpowied­
nie przepisy, które fakty­
cznie umożliwiły military- 
stom niemieckim przygoto 
wanió wrześniowego pu­
czu. Pod okiem „wysokie­
go komisarza“ Ligi Naro­
dów, przy bezpośrednim 
zainteresowaniu Stanów 
Zjednoczonych przygoto­
wany został hitlerowski 
zamach, mający na celu w 
konsekwencji przyłączenie 
Gdańska do Rzeszy.

Wojenne okręty amery­
kańskie zjawiły się u pol­
skich wybrzeży tylko raz. 
Ale nie stało się to wów­
czas, gdy faszystowscy żoł­
dacy napadli na Westerplat 
te, a znacznie wcześniej w 
r. 1920. W tym czasie, kie­
dy robotnicy gdańscy od­
mówili wyładunku sprzętu 
wojennego, przeznaczonego 
dla interwencyjnych wojsk 
Piłsudskiego, biorących u- 
dział w inspirowanym 
przez USA — napadzie na 
Republikę Rad.

Niedawno cała prasa 
światowa doniosła o napa­
dzie kuomintangowskich pi 
ratów na nieuzbrojony po]

skł statek „Praca“. Cały na 
pad z precyzją został wyre­
żyserowany przez USA, a na 
wet w bezpośredniej akcji 
wziął udział samolot przy­
należny do lotnictwa US. 
Navy, który naprowadzi! 
korsarzy na kurs polskiego 
statku. W związku z tą, 
nie mającą precedensu, na­
paścią przypomina się pe­
wien fakt.

Oto w 1943 r. na Atlan­
tyku zdarzył się wypadek 
zresztą nie nadzwyczajny 
w okresie wojny. Amery­
kański okręt wojenny 
„Campbell“ został uszkodzo 
ny przez hitlerowski okręt 
podwodny i zaczął tonąć, 
Ponieważ pogoda była 
sztormowa i do tego naoko­
ło toczył się bój — żaden z 
amerykańskich okrętów wo 
jennych nie pospieszył to­
nącym na ratunek. Ame­
rykanie z „Campbella“ uto 
nęliby niechybnie, gdyby 
nie obecność w pobliżu jed 
nego z polskich okrętów 
wojennych. W czasie woj­
ny był on wysyłany na naj 
bardziej zagrożone opera­
cje, z których wyszedł 
zresztą cało i powrócił po 
wojnie do kraju. Maryna­
rze polscy z narażeniem 
własnego życia uratowali 
wówczas z tonącego okrętu 
US. Navy — 4 oficerów i • 
100 marynarzy. Znajdujący 
się na „Campbellu“ koman 
dor amerykańskiej mary­
narki Anthony Fisher na­
pisał później w czasopiś­
mie „Life“, że „amerykań­
scy marynarze nigdy tego 
czynu Polakom nie zapom­
ną".

W kilka lat po tym fak­
cie, kiedy m/s „Batory“ 
opuszczał kontynent ame­
rykański, do którego dola­
rowa „wolność“ zabroniła 
mu wstępu — konwojowa! 
go okręt wojenny USA. Na 
okręcie wojennym maryna 
rze stali przy działach, kie 
rując wyloty luf w kadłub 
bezbronnego statku.

Był to siostrzany okręt 
zatopionego w czasie woj­
ny „Campbella“...

Sławomir Sierecki
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Mac Carthy 
contra Truman

Trzeba przyznać, że Mac 
Carthy już od dawna nie urzą­
dził takiego widowiska, jakie 
rozgrywa się obecnie w USA w 
związku z oskarżeniem Trunią- 
na o „tolerowanie w swej admi 
nistracji komunistycznych agen­
tów“.

Truman, współautor planu 
Marshalla, paktu atlantyckiego 
i polityki wskrzeszania W ehr- 
machtu, jeden z „ojców ducho­
wych“ wojny przeciw Korei lu­
dowej, poczuł się oburzony do 
żywego. Oświadczył, że oskarże­
nie o tolerowanie komunistów 
jest zwykłym absurdem. „Zapro 
szony“ przed komisję do bada­
nia działalności antyamerykań- 
sldej nie stawił się wcale, co 
zresztą nie pociągnęło za sobą 
tych konsekwencji, na jakie na 
rażony jest przeciętny śmiertel­
nik, t.zn. aresztu. Zamiast lego 
ten twórca antykomunistycznej 
„doktryny“, ochrzczonej jego 
imieniem, wygłosił przemówie­
nie radiotelewizyjne, w którym 
dał nieodbiegającą zresztą od 
prawdy, definicję maccarthyz- 
mu.

Na oświadczenie Trumana od 
powiedział 24 bm. sam senator 
Mac Carthy, również drogą te­
lewizyjną. Swoje przemówienie 
rozpoczął on od stwierdzenia, 
że „poświęci niewiele czasu oso 
bie Harry Trumana, który jako 
jednostka nie md większego zna 
czenia niż każde inne indywi­
duum, potępione przez przeu-a— 
żującą część społeczeństwa“. 
Odpowiadając na deklarację 

| Trumana na temat maccarlhyz- 
mu, senator oświadczył, że jest 
ona „identyczna w każdym sło­
wie z definicją przyjętą przez 
„Daily Worker“.

Polemika między „wybitny­
mi“ przedstawicielami krucja­
ty antykomunistycznej nie za­
mydli jednak oczu narodowi a- 
merykańskiemu. Wie on do­
brze, że mister Truman unik­
nie niebezpieczeństwa, a całe 
widowisko, organizowane przez 
naczelnego łowcę na czarowni­
ce — to jedynie zwykły ma­
newr, mający na celu zwekslo- 
wanie niezadowolenia z rządu 
Eisenhowera w koryto rozgry­
wek wyborczych. JF gruncie 
rzeczy bowiem tym, którym słu­
ży zarówno Mac Carthy jak i 
Truman — wielkim monopoli­
stom — jest wszystko jedno, 
kto rządzi — czy republikanie, 
czy demokraci. I jedni i drudzy 
są dla nich „o key“, bo zapew­
niają miliardowe zyski.

A. G.

,
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L ic z b a  le k a r z y
n a  i o o . o o o  

m  i e s z k a ń  c ó w

na potrzeby ludzi pracy

Za porady lekarskie trzeba było słono płacić. Mu- 
5>ał piacie chłop, który nie podiegał żadnym ubezpie­
czeniom chorobowym. Musiał płacić robotnik fol­
warczny, bo państwo burżuazji i obszarnictwa zdjęło 
z barków właścicieli majątków obowiązek opłat ubezpie 
czemowycli. A zresztą — jak dostać się ze wsi do le- 
karza? Lekarz był tylko w mieście, odległym często o 
20, czy nawet 30 km. I dlatego znachorzy - szarlatani 
zerowali na chłopskich chorobach, brudne ..babki“ wy­
syłały na tamten świat matki i niemowlęta...

Dla mieszkańców miast lekarz był na miejscu. Ale 
nie dla bezrobotnych, nie dla robotników sezonowych, 
którzy nie mieli pieniędzy na leczenie. A nawet pra­
cujący — ubezpieczeni rzadko korzystali z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej: za mało było lekarzy w stosunku 
do potrzeb. '*

O połowę wzrosła od tamtych czasów liczba le­
karzy w naszym kraju. Szeroko rozbudowano system 
bezpłatnej opieki lekarskiej nad zdrowiem obywateli 
i obecnie obejmuje ona wszystkich pracujących i uczą­
cych się obywateli Polski Ludowej. Z każdym rokiem 
poprawia się i usprawnia opieka lekarska, coraz szer­
szy jest jej zasięg. Państwo troszczy się o jak najwła­
ściwsze rozmieszczenie sił lekarskich. Dziś do najbar­
dziej odległych wsi docierają ambulanse i ekipy le­
karskie, otwiera się wciąż nowe ośrodki zdrowia, ga­
binety lekarskie, izby porodowe.

Świadectwem osiągnięć naszych w dziedzinie po­
prawy zdrowotności ludności jest stały przyrost natu- 

•n ~k . y. w 1932 roku wyrażał się liczbą 19,5 pro- 
m.lle. Zmniejszyła się do 9,5 proc. śmiertelność niemo- 
" ąt, choroby zakazne są coraz skuteczniej zwalczane.

Zwiększyła się Ilość lekarzy. Na 100 tys. ludności 
przypada 55 lekarzy. Liczba ta jednak jest wciąż jesz­
cze niewystarczająca. Chcemy osiągnąć normę 100 le­
karzy na 100 tys. ludności. Osiągniemy to w 1930 roku. 
•trudności kadrowe będą się z roku na rok zmniejszały, 
bo średni roczny przyrost lekarzy wynosi 2300.

Sprawa zdrowia każdego obywatela jest przed­
miotem szczególnej troski Polski Ludowej.

Program walki o szybsze 
podnoszenie stopy życiowej 
mas pracujących, nakreślony 
przez IX Plenum I<C PZPR, 
stawia szczególne zadania 
przed państwowym przemy­
słem terenowym oraz spół­
dzielczością pracy. Zadania te 
dotyczą dalszego wzrostu pro 
dukcji i poprawy jej jakości, 
wzbogacenia asortymentu wy 
twarzanych wyrobów i wyko 
rzystania wszystkich surow­
ców miejscowych i wtór­
nych celem pełniejszego za­
spokajania rosnących po­
trzeb ludności.

Drobna wytwórczość nasze 
go województwa ma już pew 
ne osiągnięcia. W stosunku 
do 1949 roku trzykrotnie po­
większyła swą produkeję, 
wprowadzając szereg nowych 
artykułów masowego spoży­
cia. szczególnie w branży me 
talowej, skórzanej i drzewnej. 
Jednak stopień zaspokajania 
potrzeb ludności jest jeszcze 
niedostateczny, a w zakła­
dach produkcyjnych drobnej 
wytwórczości istnieją jeszcze 
duże, nie wykorzystane re­
zerwy.

Dlatego więc teraz, w świe 
tle uchwał IX Plenum, troska 
o właściwe kształtowanie a- 
sortymentu produkcji odpo­
wiednio do potrzeb rynku o- 
raz wykorzystanie lokalnych 
rezerw surowców wtórnych 1 
produkcyjnych — winna stać 
się miernikiem działalności 
zarządów i przedsiębiorstw 
drobnego przemysłu. Jest to 
tym bardziej niezbędne, że 
zakłady przemysłu terenowe­
go w pogoni za wykonaniem 
planu wartościowego często 
przerzucają się na produkcję 
artykułów inwestycyjno-za- 
opatrzeniowych, zapominając 
o właściwym profilu swej 
produkcji — o zaspokajaniu 
potrzeb konsumcyjnych miej 
scowego rynku.

skurczyła się do 65 proc. Pow 
stało to na skutek częściowe 
go zaprzestania produkcji ta­
kich wyrobów codziennego u- 
żytku, jak np. skrzynki do 
węgla, pogrzebacze, zgrzeblą 
oraz z powodu niewykonywa 
nia nałożonych planów asor­
tymentowych.

I tak np. Woj. Zarząd Prze 
mysłu Terenowego w okresie 
trzech kwartałów br. wyko­
nał plan produkcji ochrania­
czy do obuwia w 5 proc., a 
wyrobów gospodarstwa domo 
wego w 0,5 proc. W tym sa­
mym okresie związek branżo 
wy metalowy wykonał 1524% 
planu urządzeń transporto- 
wo-dźwigowych, a związek 
branżowy chemiczny 149 pro 
cent planu produkcji żwiru 
budowlanego. Oczywiście nie 
walczymy o zaprzestanie pro 
dukcji artykułów inwcstycyj- 
no-zaopatrzeniowych, ale prą 
gniemy w świetle tych fak­
tów przypomnieć jeszcze raz 
drobnej wytwórczości, że pro 
clukcja artykułów konsumcyj 
nych na potrzeby miejscowe 
Ro rynku jest jej głównym i 
podstawowym zadaniem.

Znam ienne cjjfrg...
Aby stwierdzenie tego fa­

ktu nie było gołosłowne, się 
gnijmy do danych liczbo­
wych. Gdy w roku 1949 pro­
dukcja artykułów codzienne­
go użytku stanowiła 96 proc. 
ogólnej wartości produkcji 
przemysłu terenowego, to w 
1950 r. wynosiła już tylko 75 
proc., a w III kwartale br.

Musimy zwiększyć asortyment 
produkcji ubocznej dla wsi

Wielki wysiłek włożył 
nasz naród w budowę pod­
stawy swej siły, w budowę 
przemysłu.

Dzięki polityce naszej par 
tii, popartej przez szerokie 
masy narodu, przestaliśmy 
być krajem słabym j bez­
bronnym. Przestaliśmy nim 
być. ponieważ zbudowaliś­
my i budujemy nadal nasz 
silny przemysł. Dzięki temu 
stworzony został mocny fun 
dament, na którym można 
rozwijać wszechstronne bu­
downictwo, wzmacniać ob­
ronność kraju.

IX Plenum partii, tezy 
przedzjazdowe . wskazują 
nam. że dzięki wykorianiu 
z nadwyżką planu rozbudo­
wy ciężkiego przemysłu, 
możemy iść drogą coraz lep 
szego zaopatrzenia iudzi pra 
cy w artykuły konsumcyjne.

Uważam, źe każdy czło­
wiek pracy winien głęboko 
przemyśleć jak wygląda ro­
bota na jego odcinku, co 
można i trzeba zrobić, by 
produkować taniej i lepiej. 
Przecież od tego zależy mo­
żliwość zwiększenia naszego 
wspólnego bochenka chleba 
i to. żeby coraz więcej na 
naszych stolach było mięsa, 
masła i innych produktów, 
byśmy coraz lepiej się ubie­
rali, coraz lepiej mieszkali, 
dostatniej 1 kulturalniej 
żyli.

62 punkt tez stwierdza ja 
sno: „Obniżka kosztów włas 
nych jest nieodzownym wa­
runkiem poprawy poziomu 
materialnego mas pracują­
cych t rozwoju gospodarki 
narodowej. Zadania Planu 
6-letniego w dziedzinie ob­
niżki kosztów nie są w peł­
ni wykonywane. W przemy­
śle w roku 1952 osiągnięto 
obniżkę kosztów o 2,8 proc. 
podczas gdy plan przewidy­
wał osiągnięcie obniżki o 5,5 
proc.".

Na tym odcinku, na ódcin 
ku walki o obniżkę kosztów 
własnych, jest jeszcze u nas

w stoczni sporo do zrobię 
nia. Budujemy coraz więcej 
statków, wykonujemy nasze 
plany, ale można by produ­
kować je taniej, gdyby 
mniej było brakoróbstwa.

Pracuję jako formierz w 
odlewni. Robotę naszą okre­
ślamy nieraz w swoim języ­
ku jako „fałszywą robotę“ 
dlatego, bo drobne niedopa­
trzenie i już cała robota na 
nic.

Wykonałem ostatnio sze­
reg form wirników. Do ro­
boty tej nie było zastrzeżeń,
ale co z tego, skoro przez 
błąd w następnej operacji, 
wykonywanej przez Marlę 
Woźniak — wyszedł brak. 
Woźniak użyła do wykona­
nia rdzeni niewłaściwej ma 
sy. Niektórzy nasi pracowni 
cy wciąż jeszcze zapominają, 
że walka o jakość to czoło­
we zadanie.

Tezy przedzjazdowe wyka 
żują nam, że konieczna jest 
większa niż dotąd pomoc za 
kładów przemysłu maszyno­
wego dla rolnictwa. Posta­
nowiliśmy wykonywać poza 
naszą normalną produkcją 
trójnogi szewskie, rynki ku­
chenne, buksy do wozów i 
inne odlewy. Ostatnio na 
obradach poszerzonej egze­
kutywy doszliśmy do wnios 
ku., że to jeszcze nie wszyst­
ko, co można zrobić. Dla­
tego też egzekutywa wystą­
piła do kierownictwa z wnio 
skiem, aby skontaktować się 
z ośrodkami maszynowymi 
na wsi i zorientować się, ja 
kie są ich potrzeby w dzie­
dzinie odlewów. Nasze możii 
wości są duże, a pomoc taka 
dla wsi na pewno przyczyni 
się do lepszego zacieśnienia 
więzi z wsią, do wzrostu uro 
dzaju. W ten sposób swoją 
pracą będziemy wprowadza 
li w życie zadania, które sta 
wiają przed nami tezy KC.

Czytamy w nich bowiem: 
„Wobec tego, że brak części 
zamiennych jest przyczyną 
nienależytego wykorzystania

istniejących maszyn i urzą­
dzeń i prowadzi do znacz­
nych strat, przemysł maszy­
nowy winien wydatnie zwięk 
szyć produkcję części za­
miennych i w ten sposób za 
pewnie usprawnienie gospo­
darki remontowej w przemy 
śle, transporcie i budownic­
twie, a szczególnie zwięk­
szyć zaopatrzenie rolnictwa 
w części zamienne“.

Moim obowiązkiem tak sa 
mo. jak i innych członków 
egzekutywy, oraz całej na­
szej oddziałowej organizacji 
partyjnej będzie przodowa­
nie w tej pracy 
KAZIMIERZ SZCZĘŚNIAK 

przodownik pracy 
Stoczni Gdańskiej

Lepiej lupkorzystptuać 
m iejscoują bazę 
zaopatrzeniow ą

Drobny przemysł naszego 
województwa winien wpro­
wadzić do produkcji, wyko­
rzystując miejscową bazę za­
opatrzeniową, szereg artyku­
łów z zakresu przetwórstwa 
spożywczego, tak poszukiwa­
nych przez ludność. Chodzi 
tu o produkcję win i kon­
serw owocowo - warzywnych 
rybnych i mięsnych, na ba­
zie posiadanych na naszym 
terenie surowców wiejskich, 
jak jagody, jarzyny, grzyby, 
ptactwo i zwierzęta domowe.

Podobnie w zakresie wyro­
bów metalowych i drzewnych 
istnieje szereg artykułów go 
spodarstwa domowego, me­
bli, galanterii, które mogą 
być produkowane w oparciu 
o miejscową bazę zaopatrze­
niową. W niedostatecznym 
stopniu wykorzystywane są 
jeszcze złoża gliny, występu­
jące niemal w każdym powie 
cie naszego województwa, a 
które umożliwiłyby dalsze roz 
szerzenie produkcji materia­
łów budowlanych oraz roz­
poczęcie produkcji ceramiki 
architektonicznej. Również bo 
gate złoża torfu, wykorzysty 
wane dotychczas tylko na o- 
pał, powinny stać się pod­
stawą produkcji płyt budów 
lanych, torfo-brykietów itp.

Racjonalnego wykorzysta­
nia oczekują od nas tak cha J  rakterystyczne dla naszego te 

j renu surowce, jak: trzcina, 
i wiklina, rogożyna, a szczegół 
| nie surowce morskie pocho­
dzenia roślinnego i zwierzę­
cego.

Znajom ość potrzeb  
warunkiem  

zasadniczym
Podstawowym warunkiem 

dobrej działalności drobnego 
przemysłu jest właściwa zna 
jomość potrzeb miejscowego 
rynku. Konieczna więc staje 
się jak najściślejsza współ­

praca wydziału handlu oraz, 
wydziałów i referatów prze- ■ 
mysłu terenowych rad naro- ! 
dowych z jednostkami drob­
nej wytwórczości. Stwier­
dzić jednak trzeba, że dotych 
czas rady terenowe nie wy­
stępują z inicjatywą rozsze­
rzenia produkcji, bądź rozpo 
częcia produkcji artykułów, 
których brak odczuwa się 
na rynku.

Szczególnie drastycznie 
sprawa ta wygląda w odnie­
sieniu do zaspokajania po­
trzeb wsi, gdy równocześnie 
zakłady drobnej wytwórczo­
ści na naszym terenie są w 
stanie uruchomić np. produk 
cję wozów gospodarczych, 
niektórych części do maszyn 
rolniczych, łańcuchów, narzę 
dzi rolniczych i ogrodniczych, 
kieratów, wialni itp.

Walka o jakość 
pow ażnym  zadaniem
Ważnym zagadnieniem w 

świetle tez IX Plenum jest 
konsekwentna walka o ja­
kość produkowanych wyro­
bów. Choć na przestrzeni br. 
widać pewną poprawę w ja­
kości towarów wprowadza­
nych do obrotu przez prze­
mysł drobny — poprawa ta 
jednak jest wciąż jeszcze nie 
dostateczna. A przecież kie­
rownictwa zakładów przemy­
słu drobnego powinny parnię 
tać, że wymagania konsumen 
ta tak co do jakości, jak i 
estetyki wykonania towarów 
rosną coraz bardziej, że par­
tia nasza i rząd kładą nacisk 
na to, aby były one coraz 
pełniej zaspokajane.

Że jednak producenci nie 
zawsze o tym pamiętają — 
mogą świadczyć liczne przy­
kłady. Oto np. „Spólnota Pra 
cy“ zwraca każdego miesiąca 
do poprawki około 3000 
sztuk rozmaitych artyku­
łów spółdzielniom odzie­
żowo .- włókienniczym, a w 
spółdzielni „Starogardzian- 
ka" 500 ubrań chłopięcych zo 
stało ostatnio wadliwie skro­
jonych i źle wykonanych...

Dlatego też należy w za­
kładach drobnej wytwórczo-

....II Rrtosć dostaw nawozów sztucznych dla rolnictwa wzrośnie do 1.700 miln. zł.
w roku 1955, tj. o około 35 proc. w porównaniu z rokiem 1953, w tym dostaw na­
wozów azotowych o około 50 proc. oraz nawozów fosforowych o 23 proc 
Należy zwiększyć produkcję granulowanych nawozów fosforowych, osiągając w ro 
Ku 1„»5 około 120 tys. ton 18-procentowego superfosfatu granulowanego, co znacz­
nie zwiększy efektywność wykorzystania nawozów i zmniejszy ich deficyt“ (Z tez 
do dyskusji przed II Zjazdem PZPR).
W szybkim tempie posuwają i 

się naprzód prace przy budowie' 
Zakładów Przemyślu Azotowe 
go w Kędzierzynie.

łP dniu 20 bm. w W ar sza- 
wie na wielkim zgromadzeniu 
aktywu związkowego z całe]
P olski przedstawiciele załogi 
Kędzierzyna złożyli meldunek 
o podjęciu zobowiązań dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR, zgod­
nie z którymi w dniu 15 grud­
nia br. w „Azotach“ ruszy pro­
dukcja amoniaku, a w dniu 
15. I, 1954 r. — produkcja sa- 
letrzaku celem zaopatrzenia 
wsi w większą ilość nawozów 
sztucznych, a więc — przyśpie­
szenia wzrostu pfodukcji rol­
nej.

Na zdjęciu: fragmenty wież 
absorbcyjnych kwasu azoto­
wego.

Zdjęcie: CAF.

Pracownicy MHD
u s p ra w n ią  obsługą

W świetlicy MHD we Wrze 
szczu odbyła się uroczysta 
masówka pracowników MHD, 
na której zostały podjęte cen 
ne zobowiązania dla uczcze­
nia II Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej.

■ --------- . Obsługa sklepu nr 95 po­
ści przeprowadzić szeroką ak 1 stanowiła wykonać plan ro- 
cję polityczno - uświadamia- j czny w 105 proc., obniżyć ko
jącą, wyjaśniającą potrzebę 
wytężonej walki o jakość i 
estetykę produkcji, mówiącą 
o znaczeniu pracy załóg, któ 
ra służy bezpośrednio do za­
spokajania niezbędnych po­
trzeb ludności.

szty własne i ubytki natural 
ne o 20 proc. Ponadto pra­
cownicy stanęli do współza­
wodnictwa pod hasłem: nie 
przyjmę i nie sprzedam bra­
ków! Załoga sklepu nr 34 
zobowiązała się wykonać

W przedsiębiorstwach i za- j  Plan listopadowy w 105 proc., 
kładach państwowego i spół a plan IV kwartału w 110 
dzielczego przemysłu tereno- proc., zmniejszyć koszty wła 
wego odbywa się teraz szero sne o 20 proc. oraz pracować 
ka dyskusja nad zadaniami i w okresie przedświątecznym 
wynływającymi z tez przed!W soboty i niedziele bez 
II Zjazdem partii. Dyskusja I przerw obiadowych. Pracow- 
ta powinna bardzo głęboko j nicy sklepu z nabiałem nr 65 
wniknąć w zagadnienia re- ; w Oliwie zobowiązali się 
zerw produkcyjnych, organ:- j  sprzedawać klientom tylko 
zacji pracy, dalszej walki o j świeży towar oraz stale tro- 
jakość i obniżkę kosztów wła | szczyć się o estetyczny wy- 
snych zakładów drobnego i gląd sklepu, 
przemysłu. Umożliwi to u- j Wiele załóg sklepowych po
tek3™™61” 6 dzi^ial^ oś«  se- i stanowiło pracować bez j mistrzów, oborowych, traktorzystów’ itp^aby  °dać’im* nie- 
zakładów nLnyCh dr0bny^h i mank’ usprawnić obsługę i fbetfny zasób fachowych wiadomości rolniczych Wszystkie 
zakładów pracy przemysłu, klientów i rozszerzyć asorty' koła ZMP na swoich zebraniach winny wyzn^zyć naileo 

pszego za- ment towarów 1 szych członków mwamw-u i ____J

Zainteresowanie młodzieży 
nauką rolniczą

— ważnym zadaniem ZMP
Zadanie podniesienia plonów polega m. in. na umie­

jętnym rozpowszechnianiu nowoczesnej wiedzy rolniczej. W 
jej krzewieniu szczególnie w gospodarstwach indywidual­
nych wielką, rolę ma do spełnienia młodzież, a młodzież 
zorganizowana w ZMP w pierwszym rzędzie. Wynika to 
z tez do dyskusji przed II Zjazdem PZPR. W myśl zawar­
tych w nich wskazań młodzież ZMP-owska powinna czyn­
nie uczestniczyć we wprowadzaniu nowych, przodujących 
metod pracy w rolnictwie.

Niektóre nasze organizacje ZMP na wsi mają zarówno 
w upowszechnianiu wiedzy rolniczej jak i przy wprowa­
dzaniu przodujących metod pracy, pewne osiągnięcia.

Tak np. ogniwo wysokiego urodzaju tow. Anny Fryzy 
(przewodniczącej koła ZMP ze stacji selekcji roślin — Dę­
bina, osiągnęło z jednego ha 694 kw buraków cukrowych, 
dzięki dobremu współdziałaniu ogniwa z brygadą trakto­
rową, dobrze przeprowadzonym orkom zimowym, racjo­
nalnemu nawożeniu gleby obornikiem i nawozami sztucz- 
nymi, terminowemu i właściwemu wysiewowi selekcyj- 
nych nasion i przerywaniu buraków.

W PGR Miłoradz, zespół Lisewo, wiele troski o zabez­
pieczenie odpowiedniej bazy paszowej przejawiali pracow­
nicy oborowi, członkinie ZMP, Anna Labuda i jej siostra 
Irena, Które przestrzegały regularnego podawania karmy, 
utrzymywały w należytej higienie bydło i pomieszczenia. 
Podniosły one przez to mleczność krów, utrzymując przy 
tym wysoki procent tłuszczu w młęku. Do 15'października 
1953 r. wykonały one już ok. 85 pfoc. planu za drugie pół­
rocze w udoju mleka.

. Osiągnięcia, organizacji ZMP — w województwie gdań­
skim w walce o zwiększenie produkcji rolnej i zwierzęcej 
są jednak jeszcze niedostateczne. Wiele organizacji ZMP 
nie przejawia należytego zainteresowania tym zagadnie­
niem, nie dba o szkolenie zawodowe swoich członków. Ko­
ło ZMP w PGR Cieple, zespół Gniew nie omawiało dotych­
czas na swoim zebraniu sprawy stosowania nowych, przo­
dujących metod pracy w rolnictwie, mimo że dzienny 
plan udoju mleka na drugie półrocze wykonywany jest tam 
zaledwie w 80 proc. Gdyby oborowi, wśród których znaj- 
duje się młodzież znali zootechniczne normy karmienia 
oydła i je stosowali, wyniki byłyby na pewno lepsze.

Co musimy zrobić, aby pogłębić zainteresowanie mło­
dzieży sprawami podniesienia produkcji rolnej i przygoto­
wać ją do upowszechniania wiedzy rolniczej w gospodar­
stwach indywidualnych?

Należy organizować kółka młodych miczurinowców, 
które prowadzić będą prace doświadczalne na swoich po­
letkach, a uzyskane na nich osiągnięcia przenosić do go­
spodarstw indywidualnych. Do tej pracy wykorzystać trze­
ba szczególnie uczniów średnich szkół rolniczych.

Obok tego jednak musimy przeszkolić w najbliższym 
półroczu kilka tysięcy młodych chłopców i dziewcząt na 
rożnych kursach — kombajnistów, pielęgniarek, chlew-

terenowego dla lepszego za­
spokajania rosnących po­
trzeb mas pracujących.
JANUSZ GRONOSTAJSKI
wiceprzewodniczący WKPC 

w Gdańsku.

ment towarów.
Ogółem zobowiązania pra 

cewników MHD — ariykula ! , 
mi spożywczymi dadzą o- 
szczędnośe w wysokości ok. 
120 tys. złotych

i niezorganizowanych na te

P odniesienie stopy ży­
ciowej narodu wiąże 
się ściśle z pełnym za 

spokojeniem jego potrzeb 
kulturalnych, które realizuje 
się równolegle do osiągnięć 
w dziedzinie gospodarczej. 
Jednym z takich odcinków 
pracy kulturalnej jest dzia­
łalność bibliotek powszech­
nych, umożliwiających do­
stęp do oświaty i kultur}7 
najszerszym masom czytelni 
ków. Dobrze zorganizowane 
i rozwijające swą pracę bi­
blioteki będą mogły z jednej 
strony zaspokajać wzrastają 
ce potrzeby kulturalne czło­
wieka pracy, z drugiej zaś 
strony wpływać na wzmoże 
nie walki o wykonywanie 
nowych planów gospodar­
czych przez propagowanie 
racjonalnych metod pracy, 
wskazywanie rezerw produk 
cyjnych itp.

Analiza tez przędzjazdo- 
wychrnoże wydatnie przy­
czynić się do uaktywnienia 
pracy bibliotek publicznych. 
Naświetlę t,o na przykładzie

pracy Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Gdyni.

W porównaniu z rokiem 
1939 księgozbiór Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Gdy 
ni wyrósł pięciokrotnie, licz­
ba czytelników biblioteki po 
większyła się 14-krotnie, a 
sieć placówek bibliotecznych 
20-krotnie. Od mechaniczne­
go wykorzystania książek 
biblioteka przeszła do piano 
wych form pracy wycho­
wawczej z czytelnikiem. 
Biblioteka kładzie duży na­
cisk na racjonalny dobór 
książek odpowiednio do 
swych zadań i zainteresowań 
czytelników. Specjalną opie­
ką otacza czytelnika począt­
kującego. Organizuje się róż 
ne imprezy np. głośne czyta 
nie i wieczory dyskusyjne, 
popularyzujące najbardziej 
wartościowe książki.

Szeroki program pracy kul 
turalno-oświatowej i poli­
tycznej z czytelnikiem nie 
wyczerpuje wszystkich możii 
wnści biblioteki. Wytyczne 
IX Flenum nakładają rów­
nież i na Bibliotekę Miejską

bibliotecznych
w Gdyni obowiązek wzmoże kańców
nia walki o ugruntowanie w 
umysłach czytelników świa­
topoglądu naukowego, pod­
kreślenia kolejnych etapów 
w realizacji naszych wiel­
kich planów gospodarczych.

Przed Biblioteką Miejską 
stoją zadania podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych 
świata pracy przez propago­
wanie i udostępnianie facho

w chwili obecnej,
do 20 proc. na koniec Planu 
6-letniegoi

Biblioteka Miejska w Gdy
ni posiada również możliwo 
ści ilościowego i jakościowe­
go zwiększenia imprez czy­
telniczych, organizowanych 
w zakładach pracy, świetli­
cach Frontu Narodowego i 
komitetów rejonowych. Za­
gęszczenie sieci punktów bi-wych książek nr7P7 nrcnm' £>vszc^gnie sieci punktów bi- 

zowanie wieczorów bllotecznych ułatwi czytelnizowanie wieczorów dysku­
syjnych na temat książek 
technicznych. Przyczyni się 
to do podniesienia wydajno­
ści pracy robotnika, a tym 
samym do przyśpieszenia 
wykonania Planu 6-letniego.

Wielkie rezerwy w pracy 
bibliotecznej mieszczą się 
wreszcie w dziedzinie wer­
bowania nowych czytelni­
ków. Wielu mieszkańców 
Gdyni znajduje się jeszcze 
poza zasięgiem oddziaływa­
nia Biblioteki Miejskiej. Wt 
tyczne IX Plenum wskazują 
bibliotece konieczność zwięk 
szenia liczby czytelników z 
14 proc. ogólnej ilości mięsa

kowi dostęp do książki, a or 
ganizowanie imprez czytelni 
czych umożliwi mu wydoby 
cie z książki jej najistotniej 
sze wartości.

Wytyczne IX Plenum 
zwracają uwagę również na 
kadry. W tej dziedzinie bi­
blioteka musi i także wyko­
nać wiele pracy, aby w dro­
dze szkolenia zawodowego i 
ideologicznego przygotować 
swych pracowników do 
sprawniejszego wypełnia­
nia powierzonych im zadań,
Dr KAZIMIERZ TYMECKI
dyr. Miejskiej Biblioteki 

Publicznej w Gdyni

szych członków organizacji 
kursy.

Wyjaśnianie młodzieży zadań gospodarczych wsi, popu- 
iyzacja osiągnięć przodującego rolnictwa radzieckiego i 

nauki radzieckiej winny nam pomóc w budzeniu zaintere- 
E°Yan . UŁ młodzieży dla pracy w rolnictwie. Zadaniem 

. P 'l68* • gwarząc młodzieży warunki awansu w pracy, 
aby zachęcie ją do zdobycia zawodu rolniczego.

Zadaniem zarządów powiatowych ZMP jest populary­
zować osiągnięte przez młodzież wyniki, zbierać przodują­
cych w rolnictwie i hodowli na narady i umożliwić wy- 
lruanę doświadczeń, udzielać maksymalnej pomocy w tei 
dziedzinie bezpośrednio kołom ZMP. Realizacja tego za­
dania wymaga jednak przede wszystkim podniesienia wia­
domości z zakresu agro- i zootechniki wśród pracewników 
naszego aparatu i aktywu ZMP.

Tr^ ba brać Przykład z pracowników Zarządu Pcnriato 
wego ZMP w Starogardzie, którzy kształcą się korespon­
dencyjnie w Technikum Rolniczym.

. ¿Więcej wysiłku i stanowczości w tej pracy i lepsze 
‘kierownictwo zapewnić też musi Zarząd Wojewódzki ZMP

O kierowniczej roli organizacji ŻMP-owskiej w wy- 
' h“* a”IU młodzieży dla jak najlepszego jej udziału w pod­
noszeniu produkcji rolniczej i zwierzęcej decyduje w zna­
cznym stopniu ilość kół ZMP i stopień zorganizowania 
n̂łod^1?£y ZMP- Tymczasem niektóre zarządy powiato­
we ZMP, jak np. w Wejherowie i Pruszczu Gdańskim wy- 
pfarn“̂  ma'° aktywności i troski o likwidację „białych

Wzrost szeregów naszej organizacji na wsi jest sta­
nowczo niedostateczny. Koła ZMP w pow. kwidzyńskim 
np. w październiku br. nie przyjęły ani jednego chłopca 
czy dziewczyny ze wsi do ZMP. Wynika to ze słabej więzi 
Zarządu Powiatowego ZMP w Kwidzynie z młodzieżą 
wiejsKą. W tymże okresie w powiecie malborskim przyjęto 
do ZMP tylko 4 nowych członków ze wsi.

Zadania jakie przed nami stawia IX Plenum partii 
zdołamy wykonać, jeśli sprawą wzrostu szeregów ZMP 
i hkwadacją „białych plam“ na wsi zajmie się cały aparat 
| aktyw ZMP, jeśli sprawę tę postawimy jako jedno z czo­
łowych naszych zadań.

Z. GDANIEC
wiceprzewodniczący ZW ZMP 

w Gdańsku
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Załatwiliśmy
Na naszą interwencję 

w sprawach poruszanych 
przez mieszkańców Obiuża 
i Oksywia na spotkaniu 
„Głosem Wybrzeża“ Prezy 
dium MRN w Gdyni za­
wiadamia:

Oświetienle ulic- Starego 
Obiuża zostanie w szybkim 
czasie polepszone przez wy 
mianę zużytych lamp. Po­
nadto Prezydium MRN czy 
ni starania o kredyty na 
rozbudowę sieci oświetle­
niowej.

Ol. Beniowskiego i Sto­
larską zostaną wyżużlowa- 
ne jeszcze w br.

W sprawie zainstalowa­
nia publicznego telefonu na 
Obłużu Prezydium MRN 
zryróciło się do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Gdań 
sku o zrealizowanie shtsz-

7 j < ł !T!?0SZk3.*icÓW.
Sądzimy, że Dyrekcja P. i T. 
nie będzie zwlekać z załat­
wieniem tej sprawy.

P o  o b n i ż c e  c e n

W sklepach dwóch miast
Zadaniem handlu uspołecznionego po obniżce jest 

jak najlepsze zaopatrzenie sklepów oraz likwidacja 
nieuzasadnionych braków w asortymencie. Realizacji 
tego zadania sprzyja wzrost masy towarowej przezna­
czonej dla trójmiasta.

Jak wywiązują się ze swych zwiększonych obo­
wiązków sklepy spożywcze dwóch miast: Gdańska i 
Gdyni, mające w zasadzie te same warunki pracy, te 
same możliwości? Przekonaliśmy sie o tym w tych 
dniach odwiedzając sklepy w Gdańsku i Gdyni.

T e rm in o w o
rozładowują wagony

Pracownicy bazy transpor­
tu ZBM realizując uchwałę 
rządu o przewozach jesien­
nych, systematycznie dotrzy­
mują terminów rozładowania 
wagonów. W październiku 
br. załoga ZBM zaoszczędzi­
ła 530 wagonogodzin, a w 1 
dekadzie bm. — 710 wagono­
godzin.

Dyrekcja PKP, doceniając 
wielkie znaczenie terminowe 
go rozładunku wagonów, 
przyznała nagrody przodują­
cym pracownikom bazy tran 
sportu. Na wyróżnienie w 
tej pracy zasłużyli szczegół 
nie kierowcy: Antoni Jung, 
Jerzy Nowak i Borys Szczu­
rek.

W sklepach spożywczych w 
Gayni stwierdziliśmy, że o- 
statnio są one coraz lepiej 
zaopatrywane. Na półkach 
stoją całe baterie puszek 
z konserwami rybnymi i 
mięsnymi, obok lad — 

, beczki śledzi, ogórków i 
; ryb. Za ladami znajdzie­
my zapasy kasz, cukru, 
octu, proszku do prania, 
mydła, dżemów, kompotów, 
konserw warzywnych, szero­
ki sortyment cukierków i 
innych artykułów codzienne­
go użytku. Stwierdzić przy 
tym trzeba, że tak zaopatrzo­
ne są nie tylko sklepy w 
śródmieściu, np. nr 1 i nr 3 
przy ul. Świętojańskiej, nr 52 
przy ul. 10 Lutego, aie i na 
przedmieściach: nr 12 w Chy 
loni, sklepy na Witominie i 
na Grabówku.

Przy takim zaopatrzeniu 
mieszkańcy Gdyni coraz rza 
dziej słyszą w odpowiedzi 
słowa — nie ma. będzie ju­
tro, czy — w tej chwili sprze 
daliśmy resztę. Zaopatrzę 
niowcy MHD i PSS w Gdy­
ni rozumieją, że po obniżce 
cen na niektóre artykuły spo 
żywcze wzrosła siia nabyw­
cza ludności, a więc sklepy 
muszą być odpowiednio za­
opatrzone.

Szkoda, że tego samego 
nie można powiedzieć o za­
opatrzeniu Gdańska. Asor­
tyment towarów w skle­
pach MHD i PSS pozosta­
wia wiele do życzenia. Pra 
wie w każdym sklepie są 
braki.
Tak np. w sklepie MHD nr

59 przy ul. Jana z Kolna 
sl wierdziliśrhy w dniu odwię 
dżin brak podstawowych a r­
tykułów, jak proszek do pra­
nia, kiszone ogórki, konser­
wy mięsne, cukierki, nie mó 
wiąc już o czekoladzie i ga­
lanterii czekoladowej. W skle 
pach nr 17 i 10 na Siedlcach 
nie można było nabyć kon­
serw? mięsnych, rybnych i ja 
rzynowych. w sklepie nr 9 
przy ul. Grunwaldzkiej nie 
było w sprzedaży ryb wędzo­
nych, herbaty, soków, śledzi.

W większości sklepów nie 
było w tym dniu przecierów orzechami, 
i past pomidorowych, suszu w sklepie’ jako'' niechodliwe, 
owocowego, mączki kartofla- tworzą remanent

sk’.m me znaleźliśmy pełne- • , ,iow spożywczych jest pod do
statkiem, w każdym sklepie

tyment artykułów, a w gdań 
skich występują tak liczne 
braki.

Jest to przede wszystkim 
skutek nieudolnej pracy za­
opatrzenia MHD i RSS w 
Gdańsku, które często nie ter 
minowo wykonują zamówie­
nia sklepów. Np. sklep nr 59 
przez dwa tygodnie czekał na 
200 kg proszku do prania, a 
sklep nr 9 na herbatę.

Poza tym zaopatrzeniow­
ców nadal jeszcze cechuje wy 
godnictwo i niedbalstwo. Prze 
jawia się to następująco: np. 
kierowniczka sklepu MHD 
nr 12 Jadwiga Gecewicz za 
mówiła cukierki — „Irysy“, 
„Toffi“ i „Krówki“, a otrzy­
mała tylko 100 kg „krówek“ 
pączkowych. Zamiast różne­
go rodzaju czekolad i galan­
terii czekoladowej przysłano 
jej 50 kg czekoladek -. orzesz 
kami po 3.70 zł. A ponieważ 
nie wszyscy konsumenci chcą 
jeść „krówki“ i czekoladki z 

artykuły te leżą

nie znaleźliśmy pełne 
go asortymentu artykułów. 
Gdy był dżem śliwkowy, to 
brakło porzeczkowego, mote­
lowego i innych, jeżeli byłv 
konserwy rybne, to brakło 
mięsnych i jarzynowych.

Dlaczego tak się dzieje? 
Dlaczego gdyńskie sklepy są 
zaopatrywane w pełen asor-

powinien być ich pełen asor­
tyment. Jeśli zaopatrzeniow­
cy MHD j PSS w Gdańsku 
nie potrafią usprawnić swej 
pracy, niech skorzystają z do 
brych doświadczeń zaopatrzę 
niowców gdyńskich.

W. Wojciechowska

Czekaj tatka latka
W Powszechnym Domu To 

warowym we Wrzeszczu 
przy większej ilości kupują 
cych z braku wentylacji, nie 
ma wprost czym oddychać 
Klienci więc po zrobieniu za 
kupów jak najszybciej ucie 
kaja. Nie mogą tego jednak 
uczynić pracownicy PDT 
słusznie narzekają na nied 
balstwo ZBM, które miało 
już dawno wykonać urządzę 
nie' wentylacyjne.

Tnstaiacja urządzeń wenty­
lacyjnych napotyka na trud­
ności rzekomo z braku odpo­
wiedniego motoru, o który 
stara się ZBM w Gdańsku., 
od dwóch lat. Ostatnio Zjed' 
noczenie zapowiadało, że wen 
tylacja będzie. czynna „już, 
już“. I dostarczyło motor, ale 
o obrotach 380 m na sekun 
dę, zamiast 120 m. Teraz 
wiec trzeba będzie znowu cze 
kać, niewiadomo jak długo 
na odpowiedni motor.

Czyżby naprawdę w ciągu 
2 łat nie można było znaleźć 
odpowiedniego motoru? Wąt­
pimy. Zdaniem załogi PDT, 
ZBM nie troszczy się praw­
dopodobnie dostatecznie o 
załatwienie tej sprawy.

Co na to dyrekcja ZBM?

K R O N I K A  D N I A
Zebranie nauczycieli 

szkół średnich i zawodowych
M iejsk i K o m ite t F r o n tu  N a ro ­

do w eg o  w  G d a ń sk u  o rg a n iz u je

Z wędrówek Drzazgi
Kischluje w sklepach

M m *
f i

N a ro g u  u l. S z e ro k ie j  i W ę­
g lo w e j w  G d a ń sk u  o k o lic zn e  
s k le p y  u rz ą d z i ły  w  d o le  p iw ­
n ic z n y m  ś m ie tn ik . W ia try  roz 
noszą  z sy p y w a n e  ta m  śm iec ie  
po  c a łe j u lic y , eo n ie  p o d n o ­
si e s te ty c z n e g o  w y g lą d u  te j  
d z ie ln icy .

M am y  n a d z ie ję , że M HD n r 
98 i in n e  s k le p y  z lik w id u ją  
te n  ś m ie tn ik .

D R Z A Z G A

dziś o godz. 17 w  sali szko ły  
T P D  p rz y  u l. P e s ta lo zz ie g o  7/9 
w  G d a ń sk u  - W rzeszczu  z eb ran ie  
n a u cz y c ie li szk ó ł p o d s taw o w y c h , 
ś re d n ic h  i zaw o d o w y ch .

R e f e r a t  p t  „N asz e  z ad a n ia  w 
w a lce  o Szybsze p o d n ie s ien ie  
s to p y  ży c io w e j m as  p ra c u ją c y c h “ 
w y g ło si p rz e d s ta w ic ie lk a  o g ó ln o ­
p o lsk ieg o  K o m ite tu  F ro n tu  N a­
ro d o w eg o  tow . A n n a  B ie rn a ck a .

W jaki sposób nabywać bilety 
do kina „Leningrad“

Z e w zg lęd u  n a  d u ży  n a p ły w  
z ap o trz eb o w a ń  n a  b ile ty  zb io ro ­
w e  do  k in a  „ L e n in g ra d “ . O k rę ­
g o w y  Z a rz ą d  K in  w p ro w a d za  z 
d n ie m  d z is ie jszy m  z m ia n ę  w  ro z ­
p ro w a d z a n iu  b ile tó w  do  teg o  k i ­
na.

P r z e d s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  p ra c y  
w in n i od  dz iś  p rz e d k ła d a ć  zap o ­
trz e b o w a n ia  n a  b i le ty  zb io ro w e  
w  d w ó ch  e g ze m p la rz a ch  S p rz e ­
daż  b ile tó w  z b io ro w y c h  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  ty lk o  n a  d z ień  n a s tę p ­
n y . W c e lu  u s p ra w n ie n ia  s p rz e ­
d a ży  je d n a  k a sa  b ę d z ie  p rz y jm o ­
w a ła  z am ó w ien ia , a d ru g a  w y d a ­
w a ła  p rz y g o to w a n e  b ile ty  n a  za­
p o trz e b o w a n ia  z d n ia  p o p rz e d ­
n iego .

Przed nowym turnusem 
w szkołach przysposobienia 

zawodowego
C e n tra ln y  U rz ą d  S z k o len ia  Z a ­

w o d o w eg o  zaw ia d a m ia , że 1 g ru d  
n ia  b r .  n ie k tó re  szk o ły  p rz y s p o ­
so b ien ia  zaw o d o w eg o , o k ie ru n ­
k u  h u tn ic z y m  i d rz e w n y m , ro z ­
p oczną  n o w y  tu rn u s .

Do szk ó ł ty c h  p rz y jm u je  się  
m ło d z ież  m ę sk ą  w  w ie k u  od  17 
do  20 la t.  In fo rm a c j i  u d z ie la ją  i 
w y d a ją  sk ie ro w a n ia , w ra z  z b ez ­
p ła tn y m  b ile te m  na  p rz e ja z d , po 
w ia to w e  k o m e n d y  SP .

Nowe przedszkole na Slarym Mieście

W osiedlu robotniczym 
na Starym Mieście znajdu­
je się w budowie drugie, 
nowe przedszkole, w któ­
rym znajdą opiekę dzieci 
mieszkańców uiic Ogar- 
nej, Długiej i Pocztowej. 
Gmach przedszkola dosto­
sowany został pod wzglę­
dem architektonicznym do 
otoczenia Starego Miasta.

Na zdjęciu nowe przed­
szkole. Fot. Z. Kosycarz

wiezoiow
obozu BucheawalsI

W k w ie tn iu  1954 r  , w ro czn icę  
u w o ln ie n ia  w ięźn ió w  z obozów  
k o n c e n t ra c y jn y c h ,  o d b ę d z ie  się 
w  b. o b o z ie  B u ch e n w a ld  w ie lk a  
m a n ife s ta c ja  m ię d z y n a ro d o w a , 
p o łą c zo n a  z o tw a rc ie m  w y sta w y  
o b ra z u ją c e j  ży c ie  i w a lk ę  w  o- 
bozie.

W zw iąz k u  z ty m  Z a rząd  G łów  
n y  ZB oW iD  z w ra ca  się do  wsz-yst 
k ic h  b, w ię źn ió w  B u ch e n w a ld u  
z p ro śb ą  o o fia ro w a n ie  na  w y s ta ­
w ę. w z g lęd n ie  o w y p o ż y cz e n ie  
e k s p o n a tó w , k tó re  o b ra z o w a ły b y  
ży c ie  i ru c h  o p o ru  w  obozie . C ho­
dzi w ięc  o fo to g ra f ie , ry s u n k i i 

o b ra z y  w y k o n a n e  p rzez  w ięźn ió w , 
te k s ty  i m e lo d ie  p io sen e k  o bozo ­
w y ch . p a m ię tn ik i  g aze tk i i u lo tk i, 
k s iążk i d o ty c z ąc e  B u ch e n w a ld u  
o ra z  in n e  p rz e d m io ty , k tó re  n a ­
d a w a ło b y  s ie  ja k o  e k s p o n a ty  na 
w y s taw ę  o B u ch en  w aldzie  W y­
p o ży czo n e  p rz e d m io ty  i d o k u m e n  
ty  zo s ta n ą  n a ty c h m ia s t  po d o ­
k o n a n iu  o d p isó w  lub  fo to k o p ii 
z w ró c o n e  w ła śc ic ie lo w i 

Z e w zg lęd u  na  v 'a ż n o ść  w y s ta ­
w y i k ró tk i  te rm in  d z ie ląc y  od 
je j  o tw a rc ia , Z a rz ą d  G łó w n y  
ZB oW iD  p ro si o n a d sy ła n ie  po ­
s ia d a n y c h  m a te r ia łó w  d o  d n ia  20 
g ru d n ia  b r. pod  a d re se m : Z a rząd  
G łó w n y  Z w iązk u  B o jo w n ik ó w  o 
W olność i D e m o k -a c ję . W arsza ­
w a. R u tk o w sk ie g o  15 — Dla K o­
m isji B u c h c n w a ld z k ie j.

Zrzeszenie Sportowe „Zryw“
zdobywa nagrodę Marszałka K. Rokossowskiego

linogród, 3) Rzeszów. 4) Opo­
le, 5) Łódź woj., 6) Kraków,

Nagrodę Ministra Obrony Narodowej Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskiego za najlepsze wyniki w 
Masowym Wieloboju Sportowym, zorganizowanym dla 
uczczenio 10 Sepia T udowego Wojska Polskiego, zdobyło 
młode Zrzeszenie Sportowe Zryw
Sportowcy Zrywu zdobyli 

ogółem 678.839 norm, co po 
zastosowaniu współczynnika 
daje im 3.746.220 pkt.

Drugie miejsce zajęli spor­
towcy wiejscy zrzeszeni w 
LZS. Młodzież wiejska zdoby 

ogółem 477.649 norm —
3 515.470 pkt. wyprzedzając 
AZS — 121.799 norm ' —
1 585.016 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli:

4) Min. Oświaty, 5) Stal, 6)
Włókniarz, 7) Kolejarz, 8)
Unia, 9) Spójnia, 10) Ogniwo,
II) Budowlani, 12) Start, 13) 

órnik.
W punktacji terytorialnej 

Masowego Wieloboju Sporto­
wego zwyciężyło woj. BYD­
GOSKIE. zdobywając nagro­
dę Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

Sportowcy woj bydgoskie­
go zdobyli ogółem' 317.097 
norm — 1.119.882,5 pkt. Ko- 
ejność miejsc iest następu- 
aca:

1) BYDGOSZCZ — 317.097 
norm, 1.119.882,5 pkt., 2) Sta­

ll Lublin, 8) Poznań, 9) Łódź 
miasto, 10) Wrocław, 11) War 
szawa woj., 12) Szczecin, 13) 
Zielona Góra, 14) Kielce, 
15) Olsztyn, 16) Gdańsk — 
126.838 norm, 448.477,5 pkt., 
17) Białystok. 18) Koszalin, 
19) Warszawa m-to.

Bokserzy Kolejarza
w a lc z ą  w  W a rsza w ie  z  C W K S

T ~E A T R Y

D y ż u r y  apteh
G d ań sk  — A p te k a  n r  52 — ul. 

D ługa  54-56, n r  7 — ul. G ru n ­
w a ld zk a  83 w e  W rzeszczu , n r  53 
— ul. L eśn a  1 w  O liw ie , n r  4 — 
ul. O liw sk a  82/4 w  N ow ym  P o r ­
cie , n r  21 — ul. J ed n o ś c i R o b o t­
n icze j n r  111 w  O ru n i

G d y n ia  — A p te k a  n r  11 •—
s k w e r  K o śc iu sz k i 22, n r  10 — u l. 
C ze rw o n y ch  K o sy n ie ró w  137 na 
G ra b ó w k u , n r  20 — u l. B o h a te ­
ró w  S ta l in g ra d u  n r  68 w  O rło ­
w ie .

S o p o t — A p te k a  n r  12 — ul. 
S ta lin a  791.

R A D I O

Ważniejsze audycje
n a  p ią te k  27. bm .

12,45 — A u d y c ja  d la  w si. 14,10
— Dla k la3  I—II  aud . 14,30 — 
Dla k la s  V—V II au d . 15,10 — 
..S p o tk a n ie  z ż y c ie m “ . 15.30 — 
D la dzieci z p rz  I a u d y c ja  16,00
— P re lu d iu m , c h o ra ł  i fu g a  w  
w y k o n a n iu  J a n a  B ereż y ń sk ie g o . 
17,05 — R ad io w y  k lu b  ra c jo n a l i ­
z a to ró w . 19.30 — M uzyka  1 a k tu ­
a ln o śc i. 20,00 — „ Ż u rb in o w ie “  — 
ode. 20 pow . W siew ołoda  K ocze- 
tow a. 21,50 — „Z  ży c ia  Z S R R “ .
22.20 — M. R im sk ij K o rsak ó w : 
k w in te t  n a  f le t,  k la rn e t ,  róg, 
fa g o t 1 fo r te p ia n .

P ro g ra m  lo k a ln y : 6,20 — S p ó ł­
d z ie ln ia  p ro d  p rz e d  m ik ro fo n e m .
17.20 — A ud  d la  k o b ie t. 17,25 — 
K w a d ra n s  p io sen e k  cze sk ich . 
17,40 — A ud  li te ra c k a  w  o p r . Cz. 
C ze rn iaw sk ie g o  18,00 — C o d zien ­
n y  p rz e g lą d  w y d a rz eń .

P o lsk ie  R ad io  z a s trz e g a  so b ie  
ew . z m ia n ę  p ro g ra m u

T e a tr  W ie lk i w G d a ń sk u  —
K o n c e r t  sy m fo n ic z n y  P F B , 
godz. 19.30.

T e a tr  D ra m a ty c zn y  w G d y n i —
„ In try g a  i m iło ść “ , godz. 19 

T e a tr  K a m era ln y  w S o p o c ie  — 
, ,2 a r t  od m o rz a “ , godz. 17. 

P a ń s tw o w y  T e a tr  L a le k  — 
„ A r i r a n g “ , godz. 16.

K I N A
G D A Ń S K

„ L e n in g ra d "  — .A ren a  ś m ia ­
ły c h ” , godz 16 18. 20. „ B a jk a “ 
w e W rzeszczu  — „ C zek a j na 
m n ie " ,  godz  16, 18, 20, „Ż M P- 
o w ie c "  w e  W rzeszczu  — „W ę­
g ie rs k ie  m e lo d ie “ , godz  16, 18, 20: 
„1 M a ja “  w  N o w y m  P o rc ie  — 
„ O b ro ń c a  ż y c ia " , godz. 17, 19; 
„ D e lf in “ w  O liw ie  — „ J u t r o  b ę ­
d z ie  s ię  w szęd z ie  ta ń c z y ć " , godz. 
16, 18. 20.
G D Y N I A

„ A tla n t ic "  — „ A d m ira ł  Usza- 
k o w " , godz. 15,30, 17,30, 19,30;
„ G o p la n a "  — „ Z ło d z ie je  ro w e ­
ró w " , godz . 16, 18, 20: „ W a rs z a ­
w a “  — „ R e w iz o r“ , godz. 16,30, 
19.00; „ F a la "  na  G ra b ó w k u  — 
„ P o m y s ło w y  s p rz e d a w c a “ , godz, 
18, 20; „ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — 
..O sta tn i r e js " ,  godz. 18, 20; „N ep  
tu n “  w  O rło w ie  — „ O sta tn i w y ­
s t r z a ł“ , godz. 17, 19.
S O P O T

„ B a łty k "  — „ P o d  tu re c k im  
ja rz m e m " , godz. 17, 19.30; „ P o ­
lo n ia “  — „ N a  u k ra iń s k ie j  e s t r a ­
d z ie “ , godz. 16. 18, 20.

Łyżwiarze Stali Elbląg
trenują na Torkacie

Łyżwiarze Stali Elbląg do­
brze przygotowują się do te­
gorocznego sezonu zimowego. 
Po suchej zaprawie i trenin­
gach na hali, czołowi zawod­
nicy Potapowicz, Milewska, 
Majher, Morzycka, Seroczyń­
ska, Halendziak, Połeć, Leo- 
nowicz, Osowski i inni, wy­
jechali do Stalinogrodu, gdzie 
przeprowadzają treningi na 
..Torkacie", pod kierownic­
twem zasłużonego trenera 
Kazimierza Kalbarczyka.

Ligowy zespół gdańskiego Kolejarza wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie w niedzielę spotka się na ringu w hali 
sportowej „Gwardii“ z mistrzem Polski — CWKS.

Spotkanie to będzie jeszcze Kolejarz natomiast, zajmuje 
jednym egzaminem dla na- -miejsce ostatnie a jego doro-
szych pięściarzy. Wojskowi 
znajdują się na trzecim miej 
scu w tabeli rozgrywek, ma­
jąc cztery zdobyte punkty.

Zmiany w rozqrywkacłi drużyn
ligow ych

W związku z reorganizacją sportu w wojsku i wyco­
faniem z rozgrywek drużynowych OWKS, GWKS i WKS, 
przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
zatwierdzi! na wniosek poszczególnych sekcji GKKF na­
stępujące zmiany w rozgrywkach ligowych:

Autor „Wraków" 
wśród bohaterów swej powieści

W I I II L ID Z E  P IŁ K A R S K IE J
u trz y m a n y  z o sta je  ch w ilo w o  w 
ro k u  1954 o b e cn y  s tan  ilośc iow y 
d ru ż y n , tzn  po w y c o fa n iu  d r u ­
żyn  w o jsk o w y c h  p o z o s ta je  w  I 
lidze  11 d ru ż y n  i w  I I  lidze  — 
11 d ru ż y n  Z 1 ligi s p a d a ją  w 
1953 r. d w ie  d ru ż y n y , a na ich 
m ie jsce  w ch o d zę  d w ie  d ru ż y n y  
z I I  lig i. z  I i  ligi s p a d a ją  trzy  
d ru ż y n y , a w obec  zak o ń czen ia  
ro z g ry w e k  e lim in a c y jn y c h  o  w ej 
żcie do  II  ligi i w y c o fa n ie  W KS 
Rzeszów', a w a n s u ją  do  II  ligi 
d u 'ie  d ru ż y n y , z am ias t trz e c h

W I i II  L ID Z E  B O K S E R S K IE J 
m ie jsca  w y c o fa n y c h  z ro z g ry w e k  
O W KS n ie  zo s ta n ą  u z u p e łn io n e . 
W yn ik i o s ią g n ię te  d o ty c h c za s  
p rzez  zesp o ły , k tó re  o d b y ły  sp o t 
k a n ia  z  d ru ż y n a m i O W KS. z o s ta ­
ły  a n u lo w a n e  Z a m ia s t dw óch  
d ru ż y n , k tó re  m ia ły  sp a ść  z I  li­
gi do  II  ligi 1 z I I  ligi do  k la sy  A 
— z obu  lig  sp ad n ie  po  je d n e j 
d ru ż y n ie .

Z g o d n ie  z re g u la m in e m , po 
dw a zesp o ły , k tó re  z d o b ęd ą  p ra ­
w o aw an su , w e jd ą  do  1 ligi i 
d w ó ch  g ru p  II  ligi. P ią ty  zesp ó l 
a w a n s u ją c y  d o  I I  ligi w y ło n io n y  
z o s tan ie  sp o śró d  c z te re c h  w ice ­
m is trz o w sk ich  d ru ż y n , w a lcz ą ­

cy ch  o w e jśc ie  do  II ligi w  d o ­
d a tk o w y ch  s p o tk a n ia c h

W L ID Z E  K O SZ Y K Ó W K I K O ­
B IE T  na m ie js ce  w y c o fa n e j d r u ­
ży n y  O W K S K ra k ó w  w chodzi 
d ru ż y n a  CW KS, a w  ro z g ry w ­
k ach  s ia tk ó w k i k o b ie t  k la sy  w y ­
d z ie lo n e j m ie js c e  w y co fa n eg o  
O W K S L u b lin  z a jm ie  ró w n ież  
d ru ż y n a  CW K S

Z ro z g ry w e k  I L IG I K O SZY ­
K Ó W K I M ĘŻC Z Y Z N  w sezo n ie  
1953—54 s p a d a ją  trz y  d ru ż y n y . •  
na  ic h  m ie jsce  a w a n s u ja  dw a 
p ie rw sze  zesp o ły  z ro z g ry w e k  II 
ligi.

Z ro z g ry w e k  II  ligi w  sezo n ie  
1953—54 s p a d a ją  d w ie  d ru ż y n y , a 
w ch o d zą  c z te ry  p ie rw sze  d ru ż y ­
n y  w y ło n io n e  s p o śró d  m is trzó w  
w o jew ó d zk ich  k la s y  A

W L ID Z E  H O K E JA  NA T R A ­
W IE na  m ie js c e  w y co fa n eg o  
O W K S W ro c ław  p o w o łan a  zo sta ła  
d ru ż y n a  CW K S

Do L IG I H O K E JA  NA LO D ZIE
na  m ie js c e  w y c o fa n eg o  O W KS 
K ra k ó w  p o w o ła n a  z o s ta n ie  d ru ż y  
na  w y ty p o w a n a  p rzez  s e k c ję  h o ­
k e ja  n a  lo d z ie  G K K F  T ak  w ięc 
sk ład  ilo śc io w y  ligi h o k e ia  na 
lodz ie  p o z o s ta n ie  bez zm ian  i li­
czyć  b ęd zie  12 zespołów '

bek wynosi zaledwie 1 punkt 
wywalczony w trzech spotka 
niach.

Zespół CWKS wystąpi w 
następującym składzie: Czer­
wiński, Wożniak, Kruża,
Niedźwiecki, Drogosz, Dębisz, 
Derkowski, Dampc, Grzelak, 
Gościański.

Kolejarze w normalnym 
składzie z Białym (Kłosem), 
Cyrsonem (Wielgoszem), So- 
czewińsklm, Milewskim, Se- 
bastiańskim, Bańkowskim, 
Poleksem i Szczypińskim.

Na zdjęciu — Bańkowski 
przed swoją wspaniałą wal­
ką z Krawczykiem. Rękawi­
ce zakłada mu mistrz olim­
pijski — Chychła.

II Ogólnopolski Turniej
Tenisa Stołowego 
o Puchar Pokoju

W dniach 27—29 bm. roze 
grany zostanie w Warszawie 
II Ogólnopolski Turniej Te­
nisa Stołowego o Puchar Po­
koju.

Do turnieju zgłosiło się po­
nad 300 zawodników z całego 
kraju z Arbachem, Rosłanem, 
Palyńskim, Rogowiczem, O- 
trębą. Gajem, Guzikówną, 
Hainrichówiią i Skóratowi- 
czem na czele.

aloga nurków Polskiego 
Ratownictwa Okrętowe­
go, która pracowała przed 
dwoma laty przy wydo­

byciu szczątków wraka „Zaehrin- 
gan“ dobrze pamięta dzień w któ­
rym na pokład ich ratowniczego 
statku przybył wysoki, szczupły, 
zaopatrzony w plik notatek, męż­
czyzna. Przyglądał się bacznie 
wszystkiemu, pytał o każdy szcze­
gół techniczny trudnej pracy eki­
py ratowniczej, a nawet, ku zdu­
mieniu załogi... sam opuścił sie w 
ciężkim skafandrze na dno-mor­
skie, uzbro.ionv w młot do robót 
podwodnych. Wizyty te powtórzy­
ły się jeszcze kilkakrotnie — przy­
bysz coraz lepiej poznarval tech­
nikę pracy ratowniczej, warunki 
życia załóg PRO...

Owym wścibskim przybyszem 
byl znany autor wielu książek dla 
młodzieży — Janusz Meissner. Re­
zultatem jego pobytu na Wybrzeżu 
wśród załóg PRO stała się głośna 
już w całej Polsce książka o pracy 
nurków — „Wraki“.

I oto, w dniu 25 bm., po nie­
spełna dwu latach, doszło do po­
wtórnego spotkania załóg PRO z 
Januszem Meissnerem — tym ra­

zem w sali Klubu Robotniczego 
ZPGG w Gdyni. Spotkanie'to zor­
ganizowane przez Państwowe Wy­
dawnictwo „Iskry“ w porozumie­
niu ze Związkiem Zawodowym 
Pracowników Żeglugi, poświęcone 
zostało dyskusji nad książką „Wra 
ki“.

* * *

Osiemdziesiąt kilka podniesio­
nych przez PRO z dna morskiego 
wraków, wśród których znajdówa 
iy się takie olbrzymy, jak „Zaeh- 
ringen", „Lech“ „Gneisenau“; sze 
reg przywróconych „do życia“ stat 
ków; dziesiątki tysięcy ton cenne­
go złomu dla hut i fabryk — to 
dorobek niemały. To praca, godna 
nie tylko powieści, ale epopei. I 
ten moment — pokazania prźez pi 
sarza ciężkiej, niebezpiecznej, wy 
magającej olbrzymiego napięcia 
wszystkich sil fiżycznych i ducha 
wych, pełnej poświęcenia pracy 
nurków — podkreślili dyskutanci, 
jako główną zasługę autora , Wra­
ków“.

...„Wraki" — to najlepsza po­
wieść o ratownictwie okrętowym 
i to nie tylko w literaturze pol­
skiej — powiedział, otwierając dy­

skusję laureat Nagrody Państwo­
wej. z-ca dyrektora do spraw teeh 
niczno-eksploatacyinyeh PRO. kpt. 
Witold Poinc, przedstawiony we 
„Wrakach“ jako kapitan Jakus. 
— Dzięki'„Wrakom“ cały kraj do­
wiedział się o naszej trudnej, od­
powiedzialnej pracy, o naszej wal 
ce, jaką toczymy w głębinach mor 
skich. Świadomość docenienia na­
szej pracy pomogła nam wydatnie 
w wykonywaniu naszych niełat­
wych zadań“.

Obszernie wypowiadali się na 
temat „Wraków“ dyrektor PRO 
Aleksander Młodnicki (w powie­
ści dyr. Zięborak), st. nurek Bro­
nisław Sadowy (jeden z prototy­
pów Barnata), członek egzekuty­
wy Kom. Part. PMH Paweł Ma­
ciejewski, sekretarz ORZZ tow. 
Olbrycbt, st. inspektor PRO kpt. 
Stefanowski, z-ca dyrektora dn 
spraw kult.-oświatowych PRO Cze 
sław Antkowiak, pracownik ZPGG 
Edward Obertyński oraz członek 
załogi pokładowej ratowniczego 
statku „Smok" bosman Józef Wój 
cik. Wskazali oni na duży talent 
narracyjny autora „Wraków“, 
barwność i żywość akcji, plastykę 
w przedstawianiu charakterów.

Ale znalazły się i głosy krytycz- - 
ne, głosy, o które prosił autor 
„Wraków“. St nurek Sadowy, dyr. 
Młodnicki, Antkowiak oraz inni dy 
skutanci stwierdzili, że autor nie 
pokazał pracy kolektywu w PRO. 
pracy zespołu, który przecież de­
cyduje o pomyślnym wykonywa­
niu zadań okrętowego ratownic­
twa, nie pokazał roli partii, roli 
ZMP w wychowywaniu nowego po 
kolenia pracowników morskich.

W odpowiedzi na głosy w dysku 
sji, autor „Wraków" przyrzekł 
uwzględnić krytyczne uwagi w na 
stępnym wydaniu książki.

„Dyskusja obecna przyniosła 
mi wiele cennego materiału — 
powiedział Janusz Meissner. — 
Była ona dowodem, jak sumiennie, 
jak drobiazgowo powinien zazna- 
iamiać się pisarz z materiałem do 
swych powieści, aby spełniły one 
dobrze swe zadanie. O ludziach 
morza, o ich trudnej, ciekawej 
oracy będę leszcze pisać — i w> 
tym wy mi również pomożecie“.

Wieczór autorski Janusza Meis­
snera zakończyły występy arty­
styczne w wykonaniu zespołu 
ZPGG.

TADEUSZ RAFAŁOWSKI
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U W A G A !
Absolwenci Technikum Handlowego 

w T c z e w i e
W dniu 13 lutego 1954 roku odbędzie się 

PJERWSZY ZJAZD
wszystkich absolwentów tut. szkoły za 
wszystkie ubiegłe lata szkolne.

Zgłoszenia należy przesyłać do dnia 
15 grudnia 1953 r, na adres szkoły.

Po nadesłaniu zgłoszeń zostaną prze­
słane zaproszenia i program zjazdu.

Dyrekcja Szkoły 
i Zarząd Koła Absolwentów 

S 7928-G
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P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I
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Technika-krcślarza, inżyniera-konstrukto-
ra z dłuższą praktyką w przemyśle pa­
pierniczym, wzgl. pokrewnych zakładach 
poszukuje Fabryka Piyt Pilśniowych w 
Czarnej Wodzie, pow. Starogard Gd. Wa­
runki do omówienia na miejscu Podanie 
wraz z szczegółowym życiorysem składać 
osobiście w Dziale Personalnym. 2178-K

Gł. księgowych i księgowych na warun­
kach układu zbiorowego w spółdzielczości 
zatrudni od zaraz PZGS „Samopomoc 
Chłopska“ w Pruszczu Gdańskim, Plac 
Wyzwolenia 10. Kandydaci będą zatrud­
nieni na terenie pow gdańskiego w Gmin­
nych Spółdzielniach „Samopomoc Chłop­
ska“. Warunki mieszkaniowe zagwaranto­
wane. Zgłaszać się do Sekcji Kadr PZGS 
w Pruszczu Gdańskim, plac Wyzwolenia.

I inżyniera chłodniczego, 2 monterów chłód 
nlezych, 2 techników-mechaników, 4 toka­
rzy i 1 spawacza wysokokwalifikowanych 
poszukują natychmiast Zakłady Remonto­
wo - Montażowe Centrali Rybnej w Gdy­
ni Warunki płac wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia kierować do Dziaiu Kadr Gdv- 
tija, ul Waszyngtona 7 2158-K
Dekarzy, zdunów przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane, Sopot, 1 Maja 22, barak A.
_________  7866-G

Wykwalifikowanego księgowego na dekret 
przyjmiemy od zaraz Zgłoszenia osobiste: 
Dział Kadr Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, Gdynia, Migały 25. 21B9-K

2 kierowców do samochodu osobowego 
i ciągnika zatrudnią od zaraz Rumiańskie 
Zakłady Garbarskie w Rumi - Zagórzu, 
ul. Sobieskiego 51. 2157-K

o g ł o s z e n i a  d r o b n e  
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T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , Ko­
respondencyjna , n o w o ­
czesn a  n a u k o  K sięgow o­
ści Ł ódź  1, s k ry tk a  163 
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W Y NA JM IEM Y  g a ra  z o 
g rz e w a n y  na sam o ch ó d  
o sobow y  w G d y n i w po ­
bliżu  g a ra ż y  W PK G G

sk ich  Z a k ład ó w  G a rb a r ­
sk ich  w Rum i . Z ag ó rzu , 
u l S o b ie sk ie g o  5!

2156- K

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żb o w a  w y d a n ą  p rzez  
Z a k ła d y  M ech an iczn e  na 
n a zw isk o  M alczyk  W ła­
d y s ław  E lb ląg  3471-P

U N IEW A ŻN IA  Sią V  m o 
w e k w ity  in k a so w e  za 
w y k o n a n e  p ra c e  k o m i­
n ia rs k ie  od  nt 10228! do  
h ' 102300 -  z ag u b io n eg o  
k w lta r lu s z a  wg n u m e ra ­
cji 102251 - 102300 R re- 
m ie ś im cz  S p ó łd z ie ln ia
P r a c y  K o m in ia rz y
G d a ń sk  - W rzęs-oz, ul. 
K o c h an o w sk ieg o  75

2177-K

Redakcji tel 314 57.V'vdawc8 RSW „Prasa"; — Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 — Red Naczelny tel 315-72 — Sekreta 
1 321-45 łączy ze wszystkimi działami — Red nocna 335-58. — Administracja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11, tel. 316-33
mują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Zamówienia na prenumeratę zakładową przyjmuje PPI< „Ruch”. Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie“zakładowej

Druk.: G. Z. G.Gdańsk. — Nr zam. 3732 — W-4-11340

wewn 06 Dział Miejski 314-57, wewn 008 i (105 O nti ais 314-57 3I4-5H 310-87Biuro ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. tel 335-80. -  Zamówienia ("wpięty na prenumeratę przvi
zł 3.50, w prenumeracie pocztowej zł 5.-1, przyJ*


